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Możnaby Się o to spierać, czy tc na co się
teraz zanosi w wewnętrznej '
jest naturalną i lojftąfife konsekwencja Ą o

rnark został poEm księciem p" Sedanie, ^  J
- - ok a . ale poCapriYi tej godności się di:b»o-<», ale po j ^  

również pokojowem Traktutv handlowe ą
.anonnisnieru nokoiU 1 ICCO_ zaU-Zf K

się dotychczas działo,

co
nowa a n jcp izeczy też t

. .  * T, n *it i* v w i li i kierunków U stci
yidziapą myL'. W ir e n c je ^ o d -decyiujących Ma
b y t  m iędzy  p re zy d e n t-m  m im  truw. 

J   P.WłC1
lir. Tantiem,

r ^ c w ó d c a m i ' "ziednoczonej l™i_ey, dr Plene- 
ri.m i bar. Cblunnstzky m, których lez ltatem ma
W  p ow oła n ie  członka lewicy do gabinetu. My, 
ż naszego punk u widzenia, gotowiśmy raczej 
fakt ten poczytać za zmianę i to wcale znaczącą.
P am iętać n a leży  o tein, że, członek niemiecko-
H b^Tnej z je d n o c z o n e j  l e w i c y  ma wejś* w skład
gabinetu ___ według dotychczasowych zapewnień
wiarygodnydb —  ,,ako minister bez teki i parnię- ! 
tać takie należy o drogiej okol.cznósci, c.sm , 
Dodług dotychczasowych tradyey, są w Przed 
fitawii miniitrowic bez teki. nLandsmann-Mim . 
słer“ nazywa ich o.) nja publiczna, laki-mi m.lu­
strami-rooakami są dzisiaj Zali s k i i  craża ,  a 
kimi b y i i  GioeholsKi i Ziemiałkowski. Speejaliiem

zawodnie zapewnieniem po U oj u i jego
czeniem lepszem i pewniefz m, anueh, .)<£ się
wyrażono, wszystkie koiigresy i konf P .
, J • +, _ hrabia Laprmkijowe razem wzn-te u.ożi. nra t-
dokona jeszcze dzieła pokojowego, za Klore S° 
cesarz Wilhelm zrobi księeiim. .

Awantury afrykańskie, stanowią w dalszym
ciągu julen z głównych powodów zaniepokojeni 
opinii publicznej na półwyspie Appenińskim. 
Zaledwie uspokoiła się cokolwiek wrzawa, wy 
wołana wypadkami w kolonji Ejytrejskiej. 
rych kilku jenerałów włoskich odgrywało mc- 
S .k .w ,  rolę, aliSci
jac Się na lokoWania, nawiązane w początkach 
'b. m. przez jen. Gandclfrrgo z królikami Tigru, 
napada na „dwuznaCłną“ politykę r z ą , spog ą- 
dającego jednem okiem na l.g re , a Brogimn na 
Szoę. W  kwcstji tyc i  rokowań wniósł w tych 
dniach interpeliację poseł Martini w parlamencie 
włoskim a rząd obchodząc od dotychczasowego 
zwyczaju osłaniania tego rodzaju pertraktacyj 
możliwą tajemnicą, bez wahania przez tsta pro 

ministrów dał pożądane wyjaśnienia, Vo-¥ * . . ■ * _ n /¥ Tli , ł 1. I¥ M J aI M, ¥ ■

myśli, któ-a w skutkach s\v >i, h znacznie więcej 
szkody, niż uioral mgo pożytku przynieśćby mu 
siała.

Nikt nas zapewne nie posadh o oboiętność 
względem naszych rocznic narodowych i o chęć

Przy wprowadzeniu w czyn ogólnej narodo­
wej żałoby, nyłoby wprost przeciwnie W szyscy, 
Którzyby nie brali w niej udziału, zeszliby mi- 
mowoli na stanowisko wrogie, wytwarzając pe­
wien rodzaj kontrmanifestacji. Między nimi mo

tłumieni , o b j a w ó w  patrjoiycy.uyoh uczuć tam, g iby się znaleść nawet ludzie, szczerze i gorąco

UlUli U y II . „r-A1 7 o co ------------ r - _ - -
ich byto repres.n l o » .m .  p o sW S jC - „ yj #Snień, j . n e f l  G a„dol6  < » P « * -
n,g . elro»«ictw. « ™ d .P jP  a #
a o przyszłym ministrze 
prasa niem ccko-liberalna

bez teki wyraża sięł • t»k samo jako uprawnionym pełnomoctdkiem króla Meneli-
 ___ zupełnie tak samo. J  naradę mąją°ą na celu zaprowadzenie przy-
N. freie Pressa wyraźnie zaznacza, że zadaniem pp»> • atojantów  sąsiedzkich, oraz ułatwię-

... 1  Im.słH.l llHil 171 D ii t O W ddllB Z1 B .J   l t *__  r   a W I O n ¥ MA/) ¥yi Zl T*—przyszłego ministra będzie reprezentowanie z]e- j j a płaskowzgórża z okolicami nadmor-
dnoczonej lewic,y w radzie korony i utrzymani.) , q  w jn iku tych narad przyrzekł prezes
stosunków i łączności między stronnictwem a ą ; a,aWnetu zawiadomić zwojego czasu repreeenta- 
d. m Zadanie więc nowego ministra będzie zu­
pełnie analogie/nem do tego, jakie spełniali do

Przed kilku latyląd inni ministrowie rodacy, 
mówiono fdż o powołania reprezentanta ■' J  
na stanowisko minis ra icz tek i; w*;e“ ^ , ■
z oburzeniem odparli taką iusyuua ję, v
uważali .a  c. k. wyUc-uie uprzywilejowane 
stronn ictw o p aństw ow e —  któremu się uy.godz. 
być nu równi traktowanem z p ?la^am!,A„ ' 
ohami. Dzisiaj w tj eh zapatrywaniach zaszła za­
sadnicza z m i a n a  Jktóra s.ę mwna zupeło-.mu 
zw rotow i. Jeżeli dawniejszy kierunek — biorąc 
rzecz ze stanowiska ogólnego, zasadniczego

gabinetu zawiadomić z w o je g o    .
cie narodu. Prasa włoska w rozmaity 8P0S 0 
ni-Łwia t; odpowiedź. Większa czę^ó zienm w,
uderzona prostotą tego w y j a ś n i e n i a , ^ o ja w .a  swt

wyiaśniono już da zdziwienie, że sprawy taj nie j
„tonLno ia zbyteczną zupełnie w ta-

ehrzcimy mianem F z e -
wieństwo jego nazwać trzeba federalizmem. 
dzisiejszem zachowan.a się Niemców jest p" .re 
dnie uznanie tej zasady

Parlament, Ł .m ą l się azy^ko z
traktatami h ndiowemi i dobrze zr )b ł. U<1y się
jest w położeniu p zymusowem, g ó j w przędło
żonych p r o j e k t a c h  reądowrych żadnych me wolno
czvnić wówczas z pew uuśeią najlepiej z»-
łitw .ć się ze sprawą su m aryczn ie . To się stało 
w Ńiemoaech i dobrro ~ię stało. W szyscy też 
- iowoleni — z wyjątkiem garstki agrarystów. 
Z ołowolnY cesarz, zadowolony kanclere, któremu 

ihwalenie traktatów p rzysp orzy ło  tj lu f  hrabi-go.
tern b a r d z i e j n .

p i S e n i e ,  że nastąp-) za c z y n  wysoce poko-
! j L l  Dawniej byw ało  muczej. I  B-smark wy-

wniej, lecz osaczano ja  zoy eczuą ™ »
kim razie tajem nicroścą. I  mowa med,olańska 
Rudini’ego zawiera w kwestp polityki_ atrykań­
skiej bardzo niejasne wzmianki. Ostatnie jednak 
wyjaśnienie prezesa Rudini’egc dowodzi, iż obe­
cnie W łochy uważają wyłącznie króla Meneliba, 
jako króla Etjopji a królików  Tigra, jako jego 
podwładnych. W  ten sposób usunięto zarzut, ja­
koby rząd włoski prowadził w Afryce politykę 
dwuznaczną, forytując raz króla Menelika. to 
znów buntujących się przeciwko niemu królików 
Tigru _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Słuszne uwagi.

J G W V

Noto. Refor. zamieszoza następujący artykuł, 
z którym w zupełności się godzimy. O t pewnego 
czasu zaczęły się pojawiać pegłoski o zamiarach 
za prow adzen ia  na rok przyszły ogó ln e j narodo­
wej żałoby, spowodowanej nadejściem ituletniej 
rocznicy tragicznych w dziejach na3zveh wypad­
ków, których wynikiem był drugi rozbiór Polski 
i ostateczna utrata naszej niepodległości. Zamia­
ry te, wypływające niewątpliwie z szczerze pa-

r.rtatał~w *stłiQ hrabiowski, ale nastąpiło i tryjo ycznych pobudek, przedstawiają jednakże
’ o n n ^ f fe n iu  Austrji przez Pru-y, nastąpiło tyle trudności i n ebezpieczeustw w przeprowa-

h   ̂ G dow ie -  Caprivi’ , go spotyka ten za- dze iu, że uważamy za nasz obowiązek przeciw-
t0 PyT zawarciJ trakt-tów handiowych. Bis- ' stawić im uwagi, zm erzające do zaniechaniastawić

gdzie oue swobodnie i prawnie mogą występować 
i przyczyniać się do rozbudzenia samowiedzy 
narodowej. Popier h.śmy też zawsze gorąco u 
nas w Galicji wszystkie obchody naszych pa­
miątek dziejowych, a każdy z tych uroczystych 
dni przybierał charakter iście naruiowego święta. 
Każdy z tych obchodów, skupiając w jednym 
oznaczonym dniu myśli i ucznoia około wieko­
pomnych wypadków przeszłości, krzepi! naszą 
wiarę w przyszłość, a zapoznając z szczytnemi : 
momentami naszych dziejów szersze warstwy spo- j 
łeczeństwa, wzmacniał i rozBzerzał najświętsze | 
nczuoi8- miłości ojczyzny, lcac-rej się jednak 
przedstawia w praktycznem wykonaniu myśl 
wprowadzenia całorocznej żałoby na pamiątkę 
naszego pogromn. !

Żałoba taka nie mogłaby ani wobec nas 
samych, pni wobec świata nabrać istotnego mo j 
ralnego znaczen’a, jeśliby nio została we wszy 
stkich częściach Polski ściśle, konsekwentnie 
i jednolicie przeprowadzoną. Ozv to jest możli- 
wem w obecnych warunkach? Zdaje nam się, 
iż każdy n& to musi odpowiedzieć przecząco. 
Pod zaborem rosyjskim wszelkie usiłowanie w 
tym kieiunkn spotkałoby się z jak najsroższą 
represją i dałoby powód do nowych i cięższych 
prześladowań, które i tak już w nieskończoność 
rosną Co gorsza rzuciłoby rozd «o :enie w łono 
samego narodu. Nie podobna, bowiem przypuścić, 
żeby cały ogół mógł się do-troić do nowych 
ofiar i mączeństw, a to jedynie w cela okazania 
na zewnątrz tej żałoby, którą przeszło cd wieka 
w serca swojem nosi.

W  skntek tego nastąpićby musiały starcia, 
wzajemne rozgoryczenia, a zamiast imponnjącoj 
manifestacji m i e l i b y ś m y  t y l k o  w a ś ń  d o ­
mo w ą .  k t ó r e j  w y n i k i e m  b y ł o b y  n i e  
w z m o c n i e n i e ,  l e c z  o s ł a b i e n i e  p a t r i o ­
t y c z n e g o  d u c h a ,  u p o k o r z e n i e  w o b e c  
E u r o p y  i n o w e  z a m a c L y  r o s y j s k i e g o  
d e s p o t y z m  u.

Tutaj w Galicji nn  bylibyśmy wprawdzie 
narażeni na żadne prześladowania i nie .uleli­
byśmy powodu do zbyt dalehvw!i;gających obaw, 
jednakże i tu wartość podobuej całorocznej ma­
nifestacji wydaj 3 się nam a 1.'nadto wątpliwą

Samo już ogn nicz*nie ża ło ly  narodowej na 
jednę tylko Galicję odjęłoby je j większą część 
znaczenia, odejmują-, ogólno-naród owy charakter.

Co więcej, w samej Galicji nawet trudnoby 
było przeprowadzić jednołi’y program na prze­
ciąg jednego roku

Żałoba taka z natury rzeczy musiałaby być 
rzeczą dobrowolną t\k, jak są nią wszystkie 
uroczystości narodowe.

Przy uroczystościach t. eh w izakże ci wszy 
scy, którzy z jakichkolwiek przyczyn nie biorą 
w nich udziału nie zakłócają bynajmniej ogólne 
go nastroją i nie wpływają na obniżenie ich do­
niosłości.

kraj kochający, w oczach których jednak podo­
bna manifestacja błędem by się wydawała. W ięc 
i tu u na3 m ogłoby na tąpić rozdwojenie, które 
go rozmiarów trudno przewidzieć, a które nie­
wątpliwie wyszłoby na szkodę całego społeczeń­
stwa Trudnoby przytem było samym n^wjt zw o­
lennikom żałoby, zakreślić stałe je j granice i zgo 
dzić się na jecnakowy program.

N o s z e n i e  ż a ł o b n y c . .  o d z i e ż y  j e s t  
t a k  c z c z ą  i n i c  n i e z n a c z ą c ą f o  rm ą, 
t e  w o b e c  m a i e s t a t n  n a s z y c h  w i e k o  
w y  c h  n i e s z c z ę ś ć  w y d a w a ć  b y  s i ę  
m o g ł o  l i c h e m  t y l k o  p r z e d r z e ź n i a ­
n i e m .  Drugi zaś możliwy objaw żałoby, cał 
ko wite powstrzymanie się od tańców i rozrywek, 
czyż jest wykonalnem w całrj rozciągłości ? 
Życie ma swoje prawa, z któremi liczyć się po 
trzeba. Sztuczne ich narnszenie szkodę tylko a 
nie pożytek przynieść może. W organizmie spo­
łeczny u wszystkie fnokcje żywotne tak są ści 
śle z sobą związane, że zawieszenie jednej, 
ebećby z pozoru błahej, wprawia całość w stan 
nienormalny. Ponieważ zaś zadaniem naszem 
wzmacniać, potęgować i jednoczyć nasze naro 
dowe siły, unikajmy wsoystkiego tego, co je  
rozdwajać lnb osłabiać mnsi.

Nośmy żałobę z godnością i męstwem w 
głębi serc naszycb, ob awiajmy ją  szlachetnością 
dążeń i czynów, a bez oznaa zewnętrznych 
obejść się możemy. Jeżeli zaś pragniemy dać 
jej jaki wyraz zewnętrzny w przyszłym roku —  
mamy do tego wielkie pole. Zamiast szat ża­
łobnych ubierzmy się w ofiarność na cele do­
bra publicznego. Niech każdy wedłng możności 
upamiętni wiekową rocznicę nas teg o  programu, 
przyczyniając się do wspomagania istniejących 
lun zakładania nowych inBtytucyj społecznych, 
zmierzających do pomnożenia sił narodu. Tego 
rodzaju żałoba wyda s*me tylko dodatnie i 
trwałe owoce.

o- 
*  .zużycia się. Niecbai sobie ci manszestrowie zui- g w 

kają... Co prawda, bez rzeczywistej podpory 
w ogóle nie można rządzić. Niezuaowolenie Bis- 
marka z ustaw majowych uważam za nieuspra- g ; 
wiedliwione, gdyż Falk wykonuje tylko z zrę g Ę 
czuością i odwagą to wszystko, czego żąda jego 
mistrz, Bismark: a jeżeli ustawy majowe nic nie 
są warte, a przynaimnie’ nie tyle jak to było o : 
pożądanem, to Bismark jest przynajmniej równie g t  
tyle odpowiedzialnym, co Falk. Do Kanosy żaden N 
porządny cztowiek chętnie n:e pójdzie, gdyż t» 
byłoby przepaścią. Bismark liczy i pod tym Q  
względem na swoje dawne szczęście, albo na 
jaką pomyślną przypadkową sposobność. I ta się ^  
też nadarzy. Ż s  ona jednak nie przychodzi lak G  
prędko, jak so ie życzy, to robi naszego przy- tf< 
jaciela niecierpliwym." ^

Czy Bismark i teraz jeszcze będzie miał 
odwag? dowodzić, że on walki kulturnej nie w y­
wołał, że wina raczej spada na ministra Falka 
samego? Swial naturalnie chętniej da wiarę hr. 
Rooeowi, aniżeli Bismarkowi, chociażby i teraz 
jeszcze umywał ręce od całej Bmutnej walki 
kulturnej.

W  zbiorze listów hr. RoonŁ znajduj* się 
także r ó ż n e  l i s t y  c e s a r z a  W i l h e l m a ;  
z t y c h  p o d a j e  Deutsche Revue n i e k t ó r e  
l i s t y  c e s a r z a ,  z k t ó r y c h  s i ę  d o w i a  
d u j e m y ,  j a k  s y m p a t j e  j e g o  p o d c z a s  
w o j n y  r o s y  j  s k o  - 1 u r e c k i e j  s t a ł y  p o  
s t r o n i e  R o s j i .  W  jednym  z tych listów taki 
np. czytamy nBtęp:

„Mam równą, jak  pan, nadzieję, że ostate­
cznie zwy. ieBtwo osiągnie armja rosyjska, ale 
Turcy musieliby mieć łuskę na oczach, gdyby 
spokojnie patrzyli na to, ja k  Rosjanom przyby­
wają tak ogromne Dosiłkl. O by tylko byli śle-
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Sąd hr. Roona o Falku i Bismarku.
Znane pismo Deutsch& Revue ogłasza dalszo 

listy byłego ministra wojny praskiego br. Roona, 
datujące się od 1875 — 1878, które pod niejednym _ . .
względem rzucają nowe światfo na czas i Indzi, j *̂7 umożliwić na nim obecność BiBmar&a,

W  1'ście cesarza Wilhelma 1., datowanym 
z dnia 1‘2. marca 1878, znajdnjemy następujące £ 
bardzo trafne słowa o skutkach wojny rosyjsko-  ̂
tureckiej i o wartości mającego Bię zebrać w § 
Beninie kongresu dla Rosji samej 4

„W  chwili odebrania listu Pańskiego Plewna »< 
Bię poddała: Rosjanie odnoszą zwycięstwo po £
zwycięstwie, znrjdoją się przed bramami Stam- c 
bułu i zawrą pokój, który im samym jednak 
mało przyniesie korzyści za niesłychane Btraty ę 
w ludziach, zs krew rozlaną i koszta wszelkiego £ 
rodząju, a kto wie, co im jeszcze może być na c 
kongresie nszczkniętem w Armenji i nad Dana- g 
jem. Że ten kongres odbywać się ma w Berli- '

w owym czasie znajdujących się u steru rządu. 
Dzisiaj ogłasza Deutsche Revue list Rouna, pisany 
do Blankenbnrga w r. 1875, jako odpowiedź na 
zapowiedziane przez Blankenbnrga zerwanie Bis- 
marka z liberalnymi ministrami i liberalnym par­
lamentem. Ponieważ zaś z lista Roons przekonać 
Bię znowu można że Bismark tak samo jak  Falk 
był antorem walki kultarnej, czego się obecnie 
wypiera, więc podam wam odnośny nstęp lista 
w desłownem brzmienia :

„Że Bismark nie będzie mógł na dłngo g o ­
spodarować z liberalnymi biurokratami, dawno 
było mi jasnem. bardzo rozsądnie postąpił sobie, 
że siedząc w Warcinie, p zostawia im czas do

jest bardzo zaszczytnem dla Niemiec, a szczegól­
nie dla Pras; ale mnie osobiście to zgotuje nie­
jedną nieprzyjemną chwilę! Ja mam bowiem od­
grywać rolj sędziego rozjemcy, ale ten nikomn 
nie dogodzi!"

Że Rosja na wojnie rosyjsko-tureckięj, _ mia­
nowicie na kongresie berlińskim zarobiła jak Za­
błocki na mydle, to ona sama wie najlepiej.

Kolej ze Stanisławowa do Marmurs- 
Sziget.

W  dniach 18. i 19. b. m. zebrała się w na- 
miestnictwie pod przewodnictwem radcy namie-

Czas odnowić przedpłatę! M a  p r o w i n c j i

kwartalni# zl. 
m i e s i w - z w i e  „  2 fc*~

W e  L w o w i e :
kwartalnie  4  5 0  
m iesięcznie 1 5 0
Za przesyłkę do demo 2 0  ct. miesięcznie.

Bluszcz"
S »  prowimeji:

kwartalnie 2 * 4 0  

miesię oznie —  * 8 0

W e Lw ow ie:
kwartalnie 1 * 5 0  

miesięcznie — * 5 0

W PODEJRZENIU.
POWIEŚĆ 

M . E . B R A D D O N ’A .

(Ciąg dalszy.)

— Pomyłka— zawołał przedsiębiorca pogrze­
li ^y. urażony tem przypuszczeniem.— Jeżeli pan 
znajdzieas w mej księdze jednę fa łszyw i, notatkę, 
jestem (fotów zapłacić, jako karę, pięć procent 
od mego dochodu z lat dziesięciu 1

A  więo nie ma najmniejszej wątpliwości 
co do tego że mister Stefan Malcolm umarł 
w Ivj-O rś ;ag e i &e pan zajmowałeś się j eg ° P°' 
grzeb*--1 *

— b ie  ma nsjmniejazej wątpliwości.
—  Baidzo dobrze. Gdybyś pan mógł mi do 

starczyć odnośuy c łi uwierzytelnionych odpisów 
z księgi koś^elnej, któreby stwierdzały śmierć 
pan* Malcolma, opłacilibyśmy panu sowicie trud 
prńBki. Dokument ten potrzebny jest do pewnej

‘ małej fot iualn„^ci prawnej. Czy lekarz, który 
miał w kuracji mister Malcolma, żyje jeszcze?

— Nie, był to stary doktor Dewsnipp, który 
już uńtarł  ̂ ale syn j ego żyj® jegzcze i wykonuje 
praktyk w nasz“ m mieście. Myślę, że ten bę­
dzie mógł i«afistwu udaielić Wszelkich potrzebny cb 
w tym wzg'$dBie wiadom0ńci.

*— Dziękują 1 Zresztą wystarczy nam zupeł­
nie, .iCńeli l.. pan postarasz Bję o odpig z księgi
kościelnej. p rz;y sposobności mógłbyś pan także 
odnaleźć ad^eg owej stare| aamy.

— Dobrhe, chociaą wątpi", by się ten adres , 
na c j  przydał, bo i ona musiała ju* dawno prze- 
nieść się do wieczności- Bez wątpienia zarobiła | 
prżytem któraś z Urn: londyńskich; które Bię p 1 
prostu narzucają klientom,a Pr»ytem umieją także 
pochodzić około lekarzy.

Jtary gaduła poszukał raz jeszcze w książ 
kaoh i udało mU się W iStooie odnaleźć adres, który

sobie mister Uam; son w swym notatniku zapisał 
Adres opiew ał: pani Malcolm, płac Russel 1. 97

Schowawszy notatnil d° kieszeni, podzięko­
wał Sampson uprzejmie staremu za udzielone 
wyjaśnienia i wręczył mu swoją kartę, na której 
ołówkiem dopisał s wójadres: Londyn, hotel Mid-

*aDC* Krótki dzień zimowy zblital się już szybko ku 
końcowi, a mister Sampsor chciał jeszcze przed 
wieczorem odv?i?ść panią Trevertcc do domu.

—  Właściwio powinnibyśniv byli najpierw 
zaglądnąć do kfiĄg kościelnych rzekł gdy 
już oboje wyszli sklepu —- su o ałem^
od starego mieszkańca tuteisz^go możemy się 
więcej dowiedzieć. I  tak się też stało us.ysze- 
liśmy7 jeszcze o tej starej damie z placu Russel, 
czego z ksiąg kościelnych dowiedziećbyśmy się 
nie mogli.

—  W  samej rzeczy przypominam sobie, że 
spędziłam w jej domu jeden tydzień —  rzekła 
Laura. — Jakżeż to juz dawno teu u ! Pozostałe 
to wszystko w mej głowie, jak wspomnienie z po­
bytu w dalekiej jakiejś nieznanej krainie.

—  Tak, tak to bywa — odparł Sampson — 
I ja pamiętam jeszcze siebie, jako małego chło­
paka, w krótkich spodeńkaeh, zasiadającego 
w ciasnej ławic szkolnaj. Było to moje w cze­
śni: jsze wydanie.

—  Czy rądzisz pan, że późniejsze wydania 
są poprawne? — zapytała Laura z uśmiechem.

Teraz już mogła się śmiać na^et szczerym, 
wesołym śmiechem. Ciężki kamień spadł nagle 
z jej serca.

Jakaż to ulgą było dla niej, te ten tak ni 
sko upadły człowiek nie był jej ojcem !

—  Ale kimże wobec tego jest ten człow iek? 
—  zapytywała sama siebie. — Musi to być któ­
ryś z przyjaciół mego śp. ojca, gdyż inaczej nie 
mógłby przyjść w posiadanie portretu mej matki, 
jakotet owych listów i papierów. .

Teraz postanowiła bez zwłoki udać się do 
wymienionego przez grabarza domu na pij cu 
Kassel w tej słabej nadziei, że starą dt mę 
w czarnej sukni zastanie jeszcze przy życiu.

X L I.
Z pamiętnika starej damy.

Następnego dnia bardzo p icieszona i po 
krzepiona na duchu, u rónilii Laura do domu 
od męża.

Mister Warren odwidził też swego klient». 
Znakomity obrońca w pysznym był humorze i 
t0ra» ju* n|. miał najmniejszej wątpliwość co 
do p o m y ś ln y  obrotu sprawy, nawet w wy- 
padli u, gd y b j DjQ udało się odsauka.6 Des- 
roliesa.

—  Człowiek w tym  w ieka  4 m L akiojii nft-
wyczkami, ou, nie mógł zbyt d a lek o  się
wynifóó — utrzymywał z reszty J

L an i a stosownie do powziętego zamiaru, 
ndała się do domu na placn Russel. Pierwsze 
zaraz wrażenie, jakie odniosła, nie było zbyt 

: przyjem ne: z n a ła ś  8V5 przed starym ponuro 
= wyglądającym budyukie*11 Osiwiały służący 
; otworzył jej drzwi.

Widok tego starca dodał L au rze 
otuch /.

Z góry już możiis było osądzić, że jest to 
człowiek, k tóry  % pewnościścią z jakie pól 
wieku w tej samej pososiawał służbie

— Czy mad*®6 Malcolm zawsze jeszcze 
mieszka w tym domu ? —  zapytała Laura.

—  Tak iesb ^ąskawa pani.
— Czy mrf*. JĄ Zastaó w domu ?
— Dowiem ®®*ł zarr z, niech ty lk o  pani bę

dzie łaBb.wa m i swoją kartę —  od p a rł
służący, jak gjyby chciał Przez te słowa dać 
do poznania, ż® Pahi jego j esf jodną % owych 
dam. k tóro  nie pozwalają lada komu przerywać 
swój spokój domowy 0jwidzinami. Mogła ona 
b y ć  w domu, a bo nie być , stosownie do upo­
dobania.

Laura zrozumiała tę wskazówkę,
W y ję ła  z Pugilaresu kartę i drobnum  

pism em  dopisała p^d gwem nazw iskiem  nastę 
pu jące  słow a :

BCórka Stefana Malcolm, Laura".
S łu żą cy  u jął tym czasom  srebrną tacę, ażeby  

na niej z należną czc ią  W ręczyć kartę sw o ­
je j  pani-

Nazwisko wypisane na karcie, jak i postać 
samej Laury musiały wywrzeć na starym sługusie 
dobre wrażenie i natchnąć go pe? nom zaufaniem, 
bo zaprosił nieznajomą do sali jadalnej, w któ­
rej zresztą wszystko, co się tam znajdowało, 
było tego rodzaju, iż z wy ątkiem małej fajerki, 
nie tak łatwo dałoby się wynieść. I pod 
tym więc względem mógł być stary sług. spo­
kojnym.

Laura isiadła na jednem ze starych krze­
seł i czekała, rozglądając się po pokoju

Za kilka chwil pow rócił służący i poprosił 
Laurę, ażeby się ZŁ nim udała.

Szerokiem. dyw«iem wyścielonemi seboda 
mi udali się na. górę i niebawem znaleźli się w 
wielkiej, pust*i . PrJl^ó, która w wspomnie­
niach Laury1 * IPJ łat dziecięcych odgrywała 
tokae.powoĄ rom i to taką, że Laura do dnia 
dzisiejszego o tej sali bez dreszczu jakiejś nieo­
kreślonej bliżej trwogi p om yśleć nie mogła.

Był to długi, wyroki pokój, wykwintnie 
i prawdziwie po pańsku urządzony. Prześliczne 
starożytne meble nie małą jego stanowiły 
ozdobę.

Trzy wysokie, firankami gęsto osłonięte okna, 
nader mało do wnętrz i dopuszczały światła, 
skutkiem czego roztaczał się w całej sali przyje­
mny półmrok.

Na jednym z wysokich foteli siedziała po­
ważna staruszki, o surowym wyrazie twarzy, 
ubrana w_ czarną jedwabną snknię.

Tak jes t! to była ta sama postać, ta Bama 
jedwabna Suknia, które Laurze jeszcze z poran­
ku wczesnego jej młodości tak bardzo utkwiły w 
pamięci...

—  Ciotko 1 — oderwała się Laura pierwsza 
z pewnem drżeniem w głosie i wahaniem, przy­
stępując bliżej do starnBzki, jak gdyby wciąż je 
szcze była owem małem trwożliwem dzieckiem — 
czy nie zapomniałaś mnię dotąd ?

Stara dama wyciągnęła do niej ręuę.
—  Nie, kochane moje dziecię — odrzekła 

bez najmniejszego śladu zdziwienia — nie zapo 
tninam nigdy niczego, aui nikogo. O, dobrą ja 
mam pamięć! Gdy mi służący przyniósł twoj^ 
kartę wizytową, z początku — przyznaję —

zdziwiłam się nieco, ale zaraz otrząsłam się 
z tego wrażenia i już wiedziałam, kto ty jesteś 
Ale teraz siadaj przedewszystkiem tu przy mnie, 
moja kochana! ,

Laura uczyniła zadość temu wezwaniu.
— Chciałabym z tobą, moja ciotko — rze­

kła — _ pomówić k.lka słów o moim ojcu. Dziś 
może więcej, aniżeli kiedykolwiek indziej, zależy 
mi u ł tych wiadomościach, a nikt nie mógł by 
mię w tym względzie tak dokładnie objaśnić, 
tylu i tak dokładnych udzielić wiadomości, jak 
właśnie ty, ciotko. . 

j —  Biedny Stefan I —  odparła paui Malcolm 
głosem, zdradzającym rozrzewnienie, jakie w niej 
nagle ożywione wspomnienia musiały wywołać. 
Był to człowiek, który za duto miał serca, a za 
mało trzeźwego, zimnego rozsądku. Nie był on 
nigdy nikomu nieprzyjacielem, jak tylko sobie ti 

J samemu. A więc wyszłaś za mąż, moja kochana ? 
i Prz.vpomi am sobie, źe zostałaś adoptowaną przez 

jednego z przyjnciół twego ojca. Cieszyło mię to , 
bardzo, źe przyszłość twoja jest zabezpieczona, 
w przeciwnym wypadku ja sama byłabym się ' 
Btarała coś dla ciebie uczynić — może umieści­
łabym Bię w jakim instytucie. Jak widzę, przy­
jaciel śp. ojca twego dotrzymał danegc przyrze­
czenia.

—  O, był on dla mnie nadzwyczaj dobry— 
odpowiedziała Laura. —  Był mi więcej, jak oj­
cem, ale utraciłam go niestety przed dwoma laty.

- -  Spodziewam Bię, że uczynił cię zupełnie 
niezależną? ,

— Tak jest, zapisa' mi sześć tysięcy funtów.
— Bardzo dobije. A  teraz, proszę, pow,edz 

mi, kogo poślubiłaś?
— Bratanka i spadkobiercę mego dobro 

czyńcy.
— Jak to Bię dziwnie splata! W  ciągu mego 

życia miałam już sposobność niejednokrotnie zau­
ważyć, że dzieci lekkomyślnych ojców często w 
życiu lepiej wychodzą, jak inne, których rodzice 
wszelkich dokładają trudów, ażeby im zapewnić 1 
byt i stanowisko niezależne. Cieszy mię to bar­
dzo, kochane moje dziecię.

(Ciąg de Uff no^tąyi ',
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stnictwa p. Leopolda M o r a w e t z a ,  komisja, 
celem przeprowadsema rewizji trasy kolejowej 
Stanisławów—Woronianka, na podstawie proje­
ktu, wypracowanego przez jeneralną dyrekcję 
austr. kolei państwowych, w porozumieniu z król. 
nądem  węgierskim, względem dalszego ciągu 
tej trasy do Marmaros— Sziget.

W  komisji wzięli udział p p .: ze strony W y- 
działu krajowego, osłonek W ydział i krajowego 
Edward J ę d r z e j o w i c z  i inżynier Mieczysław 
Ś w i t k o w s k i  Ze strony izby handlowo prze­
mysłowej sekretarz Maksymiljan B o d y ń s k i .  
Ze strony generalnego sztabu kapitan Hugo 
K a l l  i wo d a .  Ze strony dyrekcji domen i la­
sów dyrektor Józef G 1 a n z. Ze strony jeneral- 
nej inspekcji kolei żelaznych, inspektor Edward 
K r a m e r .  Ze strony generalnej dyrekcji kolei 
państwowych, star. inżynier Stanisław K o s i ń ­
ski .  Ze strony dyrekcji ruchu kolei państwo­
wych we Lwowie, inspektorowie Antoni K e r e -  
k j a r t o i  Wincenty R e n z e n b e r g .  Wreszcie 
ze strony zarządu dóbr br. Liebiga w Sołotwinie, 
dyrektor He s s .

Projektowana kolej ze Stanisławowa do W o- 
ronianki, zaliczoną została do kategorji linij głó 
wnych drugiego rzędu i ma kosztować około 
d z i e s i ę c i u  m i l j o n ó w  zł. Kolej ta będzie 
96 kilometrów długą i wymaga dużo sztucznych 
robót, między któremi 5 tunelów.

Projekt obejmuje następujące stacje: Chry- 
plin, Bratkowce, Tyśmieniczany, Przerośl, ewen­
tualnie Tarnowica, Nadwórna, Łojowa, Delatyn, 
Dora-Jaremcze, Mikuliczyn, Tartarów, Woro- 
chta, Woronianka.

Głównym przedmiotem obrad była propono­
wane przez Wydział krajowy przełożenie trasy 
ze Stanisławowa na Łysieć, Bohorodczany, bu­
raki, Monasterzany, Mcłotków do Nadwórny — 
skąd w dalszym ciągu prowadziłaby trasa kie­
runkiem projektowanym przez rząd do Woro- 
nianki i Węgier.

Za powyższem przełożeniem trasy oświad­
czyli się stanowczo: delegat izby handlowo- 
przemysłowej, tudzież dyrektor dóbr br. Lie- 
biga i dyrektor domen i lasów państwowych. 
W  swoim czaBie oświadczyły się również za tą 
trasą starostwo i wydział powiatowy w Boho- 
rodczanach.

Delegat Wydziału krajowego popierając 
gorąco kierunek ze Stanisławowa na Bohorodcza­
ny, Mołotków, Nadwómę i t. d., zamiast k.e- 
runku na Bratkowce Tyśmieniczany, Przeróśl — 
podnió ,ł całą ważność ekonomiczną takiego 
przełożenia trasy, a to ze względu na liczne 
miejscowości posiadające przemysł górniczy, 
laaowy i domewy, ofiarujące równocześnie zna­
cznie większy ruch transportowy niż nieliczne i 
o wiele mniej ważne miejscowości, położone 
przy trasie proponowanej przez rząd między 
Stanisławowem a Nadwórną,

Przez zbudowanie kolei według trasy, proje­
ktowanej przez rząd między Stanisławowem a 
Nadwórną. przemysłowe i gęsto położone miej- 
scowocci, leżące na trasie, proponowanej przez 
Wydział krajowy, — zostałyby raz na zawsze 
pozbawione dobrodziejstwa komunikacji kolejo­
wej. Wobec tego delegat Wydziału krajowego 
objawił zdanie, że linja, prowadząca przez Boho­
rodczany, Małatków, Nadwórnę i t. d. jest jedynie 
usprawiedliwioną powszechnym interesem ekono­
micznym.

Przeciw trasie, proponowanej przez Wydział 
krajowy, oświadczyli się jednak delegaci general­
nego sztabu, generalnej inspekcji kolejowej i ge­
neralnej dyrekcji kolei państwowej. Ostateczna 
decyzja zawisłą jest od ministerstwa handlu. 
Wobec nieprzychylnego stanowiska, zajętego przez 
delegatów: generalnego sztabu i kolei, trudno
przypuścić, aby ministerstwo handlu zgodziło się 
na ‘ radę proponowaną przez delegata Wydziału 
krajowego.

Dotychczasowa praktyka pouczyła nas nie­
stety, że rząd od z góry powziętego postanowie­
nia nigdy nie odstępuje, a cała czynność komisji 
powoływanej dla rewizji trasy kolejowej, ma za­
zwyczaj tylko akademickie znaczenie.

Wystawa architektoniczna.
Z  inicjatywy Tow. politechnicznego zebrało 

uę Onegdaj w sali ratuszowej przeszło 60 obywa­
teli, po więkssei części techników, celem ukon- 
itytowania komitetu wystawy architektonicznej 
^projektowanej na wrzesień r. 18y2. Zgroma- 
Izeme powitał prezes Tow. polit rektor F r a n k e  
Wyłuszczył cel projektowanej wystawy; Uła- 

pwienie przymysłowcom naszym postępu we 
«bzystkich robotach, dotyczących budownictwa 

zapoznanie publiczności z tern wszystkim, 
szego od naszego przemysłu budowniczego żądać 
noże, aby budynki mieszkalne miała trwałe, 
piękne, wygodne i hygieniczne.

Zgromadzenie powołało p. Franke na prze­
wodniczącego, a pióro objęli inżynierowie D z i e  
f i e w T k i  Waler i P  i o t  r o w i « ,  Zyg.

P. H o c h b e r g e r  (naczelnik urzędu budo­
wniczego lwowskiego) przedstawił program wy- 
itawy, charakteryzując ją  ja^° cz  ̂ urforma- 
tyńta a nie popisom ą. Wydatki praw opodobne 
wyniosą 5,000 zł. Liczyć należy na subwencję 
krain, ale prócz tego wypadnie członkom korni- 
baty zagwarantować po 20 zł. na w sze lk i wy-

Poseł G n i e w o s z  Włodz. (wspólnik fabry­
ki dachówek Lewińskiego we Lwuwie) wyraził 
radość z powziętej myśli. Zdaniem jego wystawa 
będzie korzystną i powiedzie się, a wpłynie na 
poprawę budownictwa u nas, gdzie  ̂ zwłaszcza 
we Lwowie nie baduje się tak jak to być 
powinno, i jak wskazują wzory zagraniczne.

Pp. C i u c h c i ń s k i  i I h n a t o w . c z  wy 
razili obawę przed szkodą dla przemysłu kraj. 
jeżeli dopuszczone będą firmy zagraniczne, a ma 
my architektów nieprzychylnych naszemu prze­
mysłowi. —  Prosili więc o zastanowień,3 się
nad tem. „  . .

Dr. C z y * e wr i c z , a za mm W  c z e 1 a k 
i H o c h b e r g e r  wykazali bezzasadność tych 
obaw. Zwłaszcza pierwszy wykazał, że w krtju, 
a specjalnie we Lwowie jest tyle złego, iż czas 
największy wyrugować ]e wzorami lepszymi Do 
bre okno dla szpitala trudno mieć u nas. W y­
stawa, dostarczając modelów i wzorów na tego 
rodzaju urządzenia specjalne odda wielką usłu­
gę. Mamy niezawodnie prawie wszystkie materja- 
ly Borowe, ale trzeba cię nauczyć zrobić z Dich 
przedmioty odpowiedne i dlatego trzeba wi­
dzieć systemy nowe a praktyczne.

Po tej dyskusji zgodzono się jednogłośnie na 
urządzenie wystawy budowlanej krajowej z do 
ptuzezeniem okazów zagranicznych. Co do ko­
sztów. uchwalono gwarancję po 20 zł. od osoby 
za specjalnemi deklaracjami, które zaraz podpi-

Remuneracje dla urzędników kolei 
Karola Ludwrk i.

Na wniosek generalnego dyrektora kolei 
Karola Ludwika br. Sochom, i za wstawieniem 
się prezydenta kolei austrjackich br.: Czedika 
przyzwoliło ministerstwo handlu rozporządzeniem 
z dnia 6. grudka 1891 dla urzędników kolei 
Karola Ludwika z powodu szybko i znakomicie 
przeprowadzonej budowy d• ;go toru między 
Krakowem a Lwowem następując.'; remuneracje: 

po 2000 zł.: radca ces. c? :• alny inspektor 
Goebel Karol, starszy inspektor ununold Ernest; 

po 1000 zł.: centr. insp. dr. Hensel Adam; 
po 500 zł.: inspektor Willko im Jan, starsi 

inżynierowie Jaworowski Władysław i Jnsak 
W acław ;

po 400 zł.: starszy inspektor Monnó Karol, 
inspektorowie: Rafałowski Tytus, Veronek Antoni 
i Goltental Ludwik, starsi inżyr>: -rowie: Żmurko 
Józef, i.Jatelski Franciszek. F iranek  Karol i 
Terlecki Stefan ;

po 300 zł.: centr. insp. Elsner Alfred, star­
szy inrpektor Witkowski Stefan, starsi inżynie­
rowie Wysocki Józef, Drozdowski Ludwik, Ka- 
łuski Ludwik, Meissner Jan i Macharski Stani­
sław, inżynierowie Motylewski Zygmunt, Ste­
czkowski Ludwik, Grzymalsk' Piotr i sekreta-z 
Bogdanowicz Antoni; inżyn. adjunkci Bartak 
Józef, Sojka Stanisław, Warzeszkiewiez Stani 
sław, Nagórzański Teodor i Felkel Jan ;

po 250 z ł . : inżyn. adjunkci Peltz Jan,
Godfrejów Adolf, H"deczko Józef, Stwiertnia
Adolf, Schwarz Oswald, Jachimowski Edward i 
Hapanowicz Jan;

po 200 zł. inspektorowie L/endecko Otto, 
Heppe Edward, Rodler Wilchelm, Gassner Hen­
ryk, Langier Andrzej, starszy inżynier, Kehlhepp 
Andrzej, starszy rewident, Dormus Fryderyk, 
inżyn. adjunkci Bauer Stanisław, Kołodziej Ru­
dolf, Pragłowski A ’eksander, Bieleń AnU ni,
i Geringer Józef, inżyn. asystenci Goebel Lu­
dwig, Kliment Artur, Zieliński Romuald, Helle- 
brand Innocenty, Gomoliński Jnlian, Loegler
Teodor, Zyginuntowski Karol, Witkowski W ła ­
dysław, Czarnek Władysław, Stobiecki Stefan 
i Neuhoff Stefan.

po 150 zł. starsi inżynierowie: Cserny Lu­
dwik i Jurowicz Beruard, starsi rewidenci: Szyj- 
koweki Jan i Proczkowski Stanisław;

po 100 zł inspektorowie: Lówber Samuel, 
Reissner Herman, Storch Wacław, starsi inżynie­
rowie: Matkowski August, Ressig Edmund, Bre- 
żanyi Mieczysław, sekretarz Schulz Juljusz, kon- 
cypiści: Inlender Ludwig, Lang Mieczysław i 
Solecki Lejn, inżyn. adjunkt Januszewski Jan, 
inżyn. asystenci: Żygulski Franciszek. Platzer 
Henryk, Wasilkowski Włodzimierz, Przybyłko 
Stanisław, Goldenberg Józef Ptaszyński Stani­
sław dalej naczelnicy stacji: w Krakowie, Tar­
nowie, Dębicy, Rzeszowie, Jaros awiu, Przemyśln, 
Lwowie, inżynier Steczkowski Józet, rewidenci: 
Czyczajczuk August i Zankiel Ferdynand, adjnnkt 
Buszczakowski L eon ;

po 80 zł. naczelnicy stacji w Bochni i w Bo- 
gumiłomicach;

po 70 zł naczelnicy stacji w Słotwinie, 
Łańcucie, Przemorsku, Odnoga Sokalska, w 
Gródku;

po 60 zł. Naczelnicy stacji w Czarnej, Ra­
dymnie, Medyce, Mościskach, Sądowej Wiszni, 
Mszanie.

po 50 zł. Naczelnicy stacji w Podgórzu, 
Bierzano vie, Podłężu, Kłaju, Biadolinach, Woli 
rzędzińskiej, Wałkach, Grabinach. Zawadzie, 
Ropczycach, Sędziszowie, Będzie myśln, Trzcianie, 
Rudnie wielkiej, Strazo v̂ie, Głuchowie, Rogóżnie, 
Grzęsee, Pełkiniu, Żurawicy, Lackiej woli, Cho- 
rośnicy, Rodatyczach,, K«mienob: odzie i w Z i­
mnej wodzie, rewident Latour Jan, inżynier ad­
junkt MarcEzewski Józef, asystenci Rosenberg 
Maurycy i Rużiczka Edmund;

30 zł. kancelista Welichowski Józef.
Oprócz tego otrzymało 63 urzędników ruchu 

po iO zł. 13 kasjerów frachtowych po 30 zł., 
7. szefów magazynów frachtowych po 30 zł., 
6 wozowych po 15 zł., 24 dozorców wozów po 
10 rf., 40 dozorców magazynów po 10 zł. i 
260 zwrotniczych po 5 zł.

K ' lO IS  I  (LA.

sywano. Do komitetn wystawy wybrani zostali : 
Bisanz Gustaw, Bratkowski Leon, Braunseis Jó­
zef, Dzieślewski Waler., Franke Jan, Hochber­
ger Jul., Janowski Józef, Kamieniobrodzki A l­
fred, Kudelski Jan, Kużniewicz Winc., Lewiński 
Jan, Lubieński Józef, dr Marchwicki Zdz., Mi­
chalski M  , Miinnich Wacł., Piotrowicz Zygm., 
Radwański Ludw., Rawski Winc., Romanowicz 
Tad., Sołtyński Aug., Schulz Jan, dr. Czyżewicz 
Adam, Wczelak Józef, Żacharjewicz Julj., Zima 
Franciszek.

Do komisji lustracyjnej: Cinchciński Stan., 
Heppe Edward, Merunowicz Teofil, Syroczyński 
Leon, Terenkoczy W adysław.

Wiadomości osob ste. Z Wiednia donoszę, ii hr. 
L a n c k o r c ń s k i  wyjeżdża do Galicji, gdzie zamianuje 
delegatów koiii'tfLu dla wystawy muzykalno-teatralnej 
Ref iat teatralny w komitecie objął p. Stan. Koźmiai 
i swoi® w tych dniach naradę w Krakowie, poczym 
komitet uda się dooiero w miarę potrzeby do dyrekcji 
teatrów i wła^.. —  p. I z w o l s k i j ,  rosyjski pełno­
mocnik przy Stolicy św., udaje się v  tych dniach do 
Kopenhagi, gdzie nastąpi jego ślub z hrabianką Toll, 
córka rosyjskiego posła ^rzy dr0 .-ze duńskim.

Nekrolopj? W Kołomyi zmąrll: Józef Jaki -  
mec ki ,  oficjał poczt i telegrafów, 'zeżywszy lat 48 
i Józef Ty ni i- k. u«z«4 i, k| gum.  w 14 r. życia. 
—  W Stanisławowie zmarli-. Jną.ma z Kwieoińsk.ch 
M il er o w ic  z, matka bunhaltt. stanisławowskiej 
kasj oszczędności, zmarła d. 0. w 79  r życia; 
Franciszek Ka ńs k i ,  n uc^yciel szw  lufowych, prze­
żywszy lat 48, zmarł d. 17. bm. — j njja M a k o- 
ws k a .  żona profesora giinnazjalnegprzeżywszy lat 
40, zmarła d. 17, bm. — Leoo G ie i z ko w* k i ,  ro­
dem z Lubelskiego, uczestnik powstania z r. 1863, 
zmarł w Genewie, licząc lat 46 —  Paulina z To 
staaowskich Kr zepows k* . ,  i 0na po ;ztmisirza i wła­
ściciela realności w Mościskaon. zmarła tamie w 48 
r. życia. —  Karolina L i b i e h ,  żona obywatela miasta 
Lwowa i właścicielka realności, zmarła we Lwowie 
w 56 r. życia.

Kalendarz Wtorek (22 ) :  Zenona 11. Wschód 
rfońoa o godzinie 7. minut 57, z wmód o godzinie 4. 
minut 2 .

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i  Wolno poiowaó ua 
jelenie, kozły (rogaoze), lwy, zające, dropie, pardwy, 
bażanty, kuropatwy, słomki, jarząbki, cietrzewie, głuszce 
i ptactwo wodne i błotne w ogólności.

Opłat"V W kasynie miejskiem. odbędzie się 
wspólny opłatek we czwartek, dnia 24. bm. o go 
dżinie . 1 w południe.

Z życia towarzyskiego. P. Stanisław Ł u k a- 
s i e w i c z  z Kadłubisk, zaręczył się z panną Zofją 
Jakubowiczówną, córką śp. Antoniego i Albiny z Osad- 
ców, właśoieieli dóbr z Km-znrowa.

Sufraganem nowomianowan^go arcybiskupa mo- 
hylewskiego, ks. Kozłowskiego, został na tajnym kon- 
systorzu, odbytym dnia 17. bm. —  jak wiadomo .—  
ks. S i m o n ,  rektor rzymsko-katolickiej akademji du­
chownej w Petersburgu. Ks. Simon liczy obecnie 54 
lat życia i studja teologiczne kończył w Monachjum 
razem z ks. arcybiskupem dr. Stablewskim.

Żałoba narodowa, otrzymujemy następujące

szym kierunku; to też pomieniona kasa nniformowa t jowego odbył się wczoraj z domu *ał0 T i rr
wszystkie przez firmę Wolf z naszych linij zameldo | nika 1. 22 , na cmentarz Łyczakowski. L  i  f ,°I,er'
wane zamówienia odrzuciła, jak długo zamówienia te grzebowy otwierała kapela Harmonji f 0’

stenowała dozgonna niahr,   ^przez tutejszy wydział lokalny w sposób przepisany 
zatwierdzone nie będą.

Dyrektor ruchu 
Sochor. “

Pożar. Dnia 15. bm. wybuchł pożar w rafinerji 
olejów mineralnych w Zarzeczu i tylko energicznemu 
ratunkowi dozorującego członka straży skarbowej, 
zawdzęczyó można, iż ogień został zlokalizowanym. 
Podczas pożaru odniosło ciężkie uszkodzenje ciała 
przeszło 10  ludzi, Utórvmi właściciel rafinerji gorli­
wie się zaop:ekował.

Strata, która nie była zabezpieczoną, wynosi
pismo: „W  roku przyszłym, jako w set.uą rocznicę j 5000 zł. 
zbrodni dokonanej przez Targowiczan na własnym j Samobójstwo w katedrze św. Szczepana, 
kraju, my, kobiety polskie, pragniemy przy J Onegdaj wieczór w kościele św. Szczepana we Wie 
każdej nadającej się ku temu sposobności, składać j dniu, po skońezonem nabożeństwie, zastrzelił się ja- 
liczniejsze i wymowniejsze, niż zwykle, dow>.dy mi- | kiś młody człowiek dwoma wystrzałami z rewolweru, 
łości dla ojczyzny, pragniemy z większym, niż kiedy- Właśnie sługa kościelny szedł przez kościół z klu 
kolwiek, zapałem pracowaó dla dobra ludu, którego i czarni, by zamknąó dizwi, a nabożni tymczasem
praca stanowi byt naredu. j wychodzili jeszcze z katedry, gdy rozległ się odgłos

Tysiączne przykłady uczą nas, że drogą chociaż- j wystrzałów. Nieszczęśliwy odebrał sobie życie, siedząc 
by drobnych, lecz ogólnych, ciągłych a wytrwałych 1 na ławce przed ołtarzem św. Franciszka. Widziano
wysiłków, osiągnąć się daią poważne rezultaty. Z ufno- go, jak przybył do kościoła o godzinie 6 wieczór i
ścią przeto i nadzieją zabieramy się do działania w

stępowała dozgonna towarzyszka nieboszesyp, ? 
zastęp urzędników Wydziału krajowego, 5

'/m9T\hr i o c ?. v.ł Hi" A  A - K I O ”rych zmarły cieszył się ogólnem poważaniem y, 
patją i wieie znajomych. Muzyka „Harmonji"

tym kierunku od pierwszego zaraz dnia roku i za­
miast rozesłania noworocznych powinszowań, składa­
my zooszczędzone w ten sposób centy do kasy „To- 
waizystwa oszczędności kob et“ na zboże dla zagro­
żonych głodowym przednówkiem włościan. (W wielu 
miejscowościach przednówek ten dzisiaj już się roz­
począł : lud żywi się już rzepą, a kartofle dochodzą 
do bajecznej ceny 5 zł. za korzec drobnych, jak 
orzechy).

Ufne, że głos nasz nie będzie gŁsem wołającego 
na puszczy w kraju, gdzie bije tyle zacnych i pa­
triotycznych serc kobiecych, zwracamy się do ogółu 
sióstr naszych z hasłem: w roku, w którym widmo 
klęsk i nieszczęść rozdartej ojczyzny staje wyrazi­
ściej, niż kiedy przed naszemi oczyma, w roku, w 
którym ta Najświętsza przemawia do nas językiem 
stuletnich mąk i bólów, jakich nawet wieszczy Skarga 
przewidzieć nie mógł, kobiety polskie składają powin­
szowania przyjaciołom i zna ornym szaremi ziarnkami 
żyta, oraz skromnemi kartoflami, podanemi głodnym 
ustom ludu.

Drobne ofiary, składane w tym ceiu z miasta, 
przyjmować będzie zarząd „Towarzystwa osz czędności 
kobiet“ wraz z członkami Czytelni w dniach 29., 30., 
31. bm. od 3. do 5. po południu w lokalu Czytelni 
dla kobiet przy ul. Hetmańskiej ó, HI. piętro nad 
cukiernią Gross i.

Z prowincji nadsełać będzie najdogodniej wraz z 
prenumeratą nowo^czną gazet.

W imieniu członków  Czytelni, zgrom adzonych na 
odczycie d. 19. b m .:

Stefania Wechslerowa, Pelagja Gostyńska, Ka­
milla Poh, Wiktoria Niedziałkowska, Albina. Ulido- 
wicz. Stanisława Topolnicka, Marja i Anna Czeme- 
ryńskie, Olga i Irma Kerekjarto, Michalina Zdanowi- 
czówna, Marja Bieńkowska, Wanda Weinberg, Marja 
Lettner, Anna Lewicka, Henryka Pawłowska, Helena 
i Eugenja Kubickie, Karolina Schmeterling, Marja 
Wysłouchowa, Róża Herszowska, Helena Chmielo­
wska, Helena Piechowska, Józefa Kodremska, Oktawia 
i Wanda Jaskułowskie, Ludwika Ramułtowa. Wanda |

wystał do końca nabożeństwa. Przez chwilę zdawał 
się byó pogrążony w zamyśleniu; zaś po nabożeństwie,

gnała dzielnego syna ojczyny margzem „Tysiąc wa­
lecznych. B. i. p.

Zima zawitała do nas w ^jjej pełni. Mamy 
więc xn.eg i siarczysty mróz. -Pstniometr wskazywał 
wczoraj popołudniu — 1 1 ° R.

.^ y .  Wenta gospodarka, ą ^ dzo Qn daj 
w wielkiej sali „Sokoła“ przez panią „  miestnrJ wą 
hr. Bademową, znaną opiekunkę ubogi^ na rzeC2 

Domu pracy" udał się świetnie, a nąjj spi|!| 
dowodem, ze o godzinie 7. wieczorem 'wssyitko o- 
stało sprzedane. A zapasy były obfite, kuł—̂  
siąt tłustych zajęcy, wspaniałe’ kozły, kur^
patwy, kaczki, indyki, kury —  zapełniały oWzymit ' 
stoły ustawione wzdłuż sali. Na Jemi sP0c*yw*ły 
olbrzymich rozmiarów dziki, a obok nicn cielęta, bfl, 
brakło też wędlin, masl", ryb, a nawet grzybów.

Sprzedażą tych rzeczy zajęły się panje Wernero- 
wa, Marchwicka, Schayerowa i Gubrynowieżowa, to 
też nie dziw, że handel szedł wybornie i n‘c n*e 
zosi-.ło.

Środek sali zajęły protektorki obfl0j9 zaopatrzo-
kiedy kościół był już prawie pusty, wyciągnął re- ‘ nej w praktyczne przedmioty, loterji fantowej. Zapał 
wolwer z kieszeni i dwa razy strzelił sobie w piersi, j do loterji był wielkf gdyż iiość wygrany,^ byja ijar- 
trafił w serce i odrazn padł prawie nieżywy. Reszta ! dzo znaczna. Za, marnych 20 ct. można był0 przyjść 
DiibliczniWi na •nmzwanio zaW^aiisna rmniniłn w posiadanie wyłączne ładnej bombonierki flaszki

Łuczkiewiczówna, Władysława Gostyńska, Aniela Ale-

publiczności na wezwanie zakrystiana, opuściła kościół 
i katedrę zamknięto. Samobójcę zaś przeniesiono do 
zakrystji i posłana po lekarza, klóry nie mógł już 
nic poradzić, jeno skonstatował śmierć. Z biletów 
wizytowych i paszportu, znalezionego przy samobójcy, 
dowiedziano się, że nazywał się Alfred Schuster, miał 
lal 28 i był księgarzem w Saksonji.

Wypadek ten zrobił wielką sensację w stolicy i 
mnóstwo ciekawych zebrało się niebawem na placu 
św. Szczepana. Arcyb^kup dr. Angerer, dla uspoko­
jenia umysłów, jeszcze w ciągu ic-go samego wieczora 
przedsięwziął nową konsekrację kościoła, jak to jest 
w zwycz ju, ilekroć krew w świątyni zostanie prze­
laną. Konsekracji dokonano przy zamkniętych
drzwiach i tylko światło, przedzierające się przez
wysokie okna gotyckie katedry, dawało znać na 
zewnątrz o odbywającym się obrządku poświęcenia 
kościoła.

Samobójca przybył przed kilku dniami do Wie­
dnia. Pieniędzy nie znaleziono przy nim wcale. W li­
ście, jaki pozostawił, wierszem przedstawia przyczyny 
samobójstwa, na które złożył się zawód w miłości, 
tęsknota za ojczyzną i... długi. Zwłoki samobójcy, 
P ęknego, młodego mężczyzny, odesłano do szpitala
powszechnego.

Zwrócono uwagę, że w chwilę po dokonanem 
samobójstwie przed główną bramą katedry zatrzymał 
Się fiakier, z którego wyszła jakaś nieznana młoda 
dama, bardzo elegancko ubrana, która z wiaocznem 
wzruszeniem pobiegła do katedry i gorączkowo wy­
pytywała o szczegóły samobójstwa Stąd powstało 
przypuszczenie, że owa dama znała samobójcę i że 
ten przed śmiercią zawiadomił ją o zamiarze odebrania 
sobie życia. W tym kierunku zarządzone zostały dal­
sze poszukiwania.

Skutkiem influenzy zamknięto w Gracu wszystkie 
miejscowe zakłady nauiowe aż do dalszego rozp?rzą-

ks ndrowicz itd.
Na zgromadzeniu, na którem przyjętą została 

powyższa od< zwą po łypały się obficie drobne składki 
skromnemi dziesią^akan 1 /  którym1. Tow.irzystwo oszczę­
dności kobiet tyle już łez otaiło. Oby ich uzbierało 
się jaknajwięcej!

W s r a w i e  ż a ł o b y  narodowej, projektowauej 
na ten rok, wyjdzie niebawem rdezwa, zawierająca 
tę myśl, jaka mieści się w artykule p t. „Słuszne
uwagi“ . Odezwa ta została uchwaloną przez grono naj­
poważniejszych obywateli, w imieoiu kiórych podpi­
sują ją p p .: prezydent miasta M o c h u a c k ; ,  radca 
Wydziału kraj. Tadeusz R o m a n o w i c z  i hr. Woj­
ciech D z i e d u s z y c k i .  Niebawem zebraó się ma 
komitet obszerny, który uradzi, w jasi inny sposób 
święcić należy tę rocznicę. Zdaniem naszem, są tu 
dwa wybitne cele: oświata ludu i postawienie po­
mnika dla bohatera upadłej Polski — Tadeusza Kr. 
ściuszki. Jest to bowiem postać, ku której w smutnej 
tej rocznicy podnoszą się oczy narodu polskiego, jako 
kn uosobieniu Polski, odradzającej się w ludzie i 
przez lud.

W sprawie uniformów otrzymujemy Od dy­
rekcji kolei państwowych następujące pUmo : „W  kro­
nice Dziennika Polskiego z dnia 29. listopada 1891 
nr. 331. umieszczony został artykuł, omawiający 
sprawę dostarczania uniformów służbowych dla urzę­
dników kolei państwov;ej przez tutejszych przemy­
słowców, kttjry nas spowodował, zbadać natychmiast 
przyczyny podniesionych zarzutów, w którym to celu

dzenia.
Fizyk miejski Wiednia, w sprawozdaniu swem, 

przedłożonem radzie zdrowia, oSwiadozył, Ae influenza 
we Wiedniu występuje jedynie sporadycznie i —  jak 
dotąd — nie ma. cech epidemji.

Adres, wysłany do posła włoskiego imbra-
ni’ego z podziękowaniem za podniesienie sprawy pol­
skiej na konferencji parlamentarnej międzynarodowej 
w Rzymie 1891 r. w listopadzie, opiewa wedle nade­
słanego nam w przekładzie tekstu, jak następuje:

Przezacny Panie! Naród Polski od wieku już 
pozbawiony bytn politycznego i poddany niesłycha­
nemu uciskowi, nie ma praw swoich obrońcy. Jak 
długo jeszcze w cywilizowanym świecie wzniosłe ha­
sła wolności i braterstwa ludów znajdowały gorli­
wych wyznawców, tak długo sprawa polska stawała 
od czasu do czasu ua porządku dziennym polityki 
europejskiej, tak długo naród nasz doznawał gorącej 
sympatji wszystkich przyjaciół wolności. Odkąa je ­
dnak gwałt i przemoc przytłumiły uczucia lndzkośei, 
odkąd zasada narodowości ustąpić musiała miejsca 
idei państwowej wszechwładzy, dla której jedynem 
prawidłem polityki jest bezwzględny egoizm, odtąd 
naród polski wydany został całkowicie na pastwę 
najzawziętszych swych wrogów.

Prześladow ania, jakich  doznaw aliśm y, ssozegól- 
niej w  ostatnich latach i jakich doBuąjemy dotych­
czas, są bezprzykładnem w dziejach świata zjaw i­
skiem , są obelgą rzuconą w oczy całej cywilizowanej 
Europie. Naród włoski, od w ieków  niosący p mho- 
dnię cywilizacji przed innemi ludami tej części 
świata, Daród włoski, od wieków złączony najrozma- 
'tszeini w ypadkam i z Polską dawrał i daje Lam

zasiągnęlismy potrzebnych Za i zawsze wyraźnie dowody swego współczucia i swoich
rządu we Wiedniu i na podstawie t-U.ze szanowną ■ Ty> Pcezacny mko ieden z wv-
redakcję o następujące sprostowanie pierwotnych do- i  ̂  ̂ j
niesień -  o ile takowe na mylnych informacjach . bitnyeJ rePrei!entantow, podjąłeś śmiało teu tiady- 
polegały -  uprzejmie upraszamy. ! ^  “ taDd“  Polityki włoskiej, Ty miałeś odwagę

Celem tak zwanei kasy uniformowej, instytucji I V ) hw'h ogólnej prostracji umysłów, wypowiedzieć 
humanitarnej jest dostarczanie urz daikom kolei pai' f  0Ś“ ° ' otwarcie wobec zdumionej Europy wzniosłe 
stwowej uniformów służb wych w debrej jakości, po ™ . wol“ ośc * braterstwa ludów, Ty wreszcie me 
możebn e najniższych cenach . poć korzystnemi wa- J  wahałeś się podnieść sprawy naszego zgnębionego

otrzymane uniformy, tj.runkami spłacania kosztów 
w  24 retach miestęi'*®yo6«

Ponieważ kasa uniformowa nie posiada źad lego 
kapitału zakładowego, przeto zmuszoną jest — na 
opędzenie kosztów zarządu —  wymagać od dostawców 
pewnego opustu z ceD, przez nich za uniformy usta­
nowionych, a nadto żądać tak zwane respiro, czyli 
przyznanie pewnej zwłoki przy wyrównaniu rachun-

koniaku. gustownego wachlarza ręcznie malowanego — 
to rzecz bardzo przyjemna.

A takich szczęśliwców było bardzo wieiu, a 
szczęście to zawdzięczają oni pp. K osińskiej, Mache- 
kowej, Michalskiej, Sachankowej, Dylewskiej, Abra- 
hnmowej, Syroczyńskiej, Moszyńskiej, Jabłonowskiej, 
Theodorowiczowej, Wędrychowskiej, Z&onaria8iewiczo 
wej. Panie te potrafiły przekonać nawet największych 
przeciwników loterji, że, kto weźmie dziesięć losów, 
musi wygrać rzecz piękną i praktyczną- Wszystkie 
losy rozsprzedano... Trzeci dział wenty był— najama‘  
cznieszy, bo czyż może być coś bardziej • nęcącego, 
i»k obficie zaopatrzony bufat? A z uznaniem podnieść 
należy, że bufety wczoraj8Ze mogły zaopatrzyć naj* 
wybredniejszych smakoszów. Wyborne ciastka, ka­
napki, delikatesy, świetny koniak, wino reńskie,  ̂ai 
nawet ciepłe przekąski podawano w dwóch bufetach. 
P^zy jednym prełniła funkcje gospodyń' rani Skrzyńska, 
przy pomocy hrabianki Wandy Badenianki, drugi 
bnfet objęła niestrudzona pani Bratkowska.

Zabawa była bardzo ożywiona, a wesołą roz­
mowę urozmaicała muzyka 30. pp., P°d cnergicznem 
kierownictwem p. Rolla. Szkoda tyj ko, i $e główna 
inicjatorka wenty, z powodu słaboś°'> n,f %ugła sie ' 
cieszyć wczorajszym snkcesem.

Liczna rzesza ubogich, którzy dzięki h* -aadg. 
niowej, nie przepędzą w głodzie i chłodzie swiąi 
źego narodzenia, błogosławić będzie swej protekt^^ - 
a jest to chyba najmilsze uznanie-

Walne zgromadzenie gal. Tow. muzyczne#
było się wczoraj. Wybory przyniosły następu ący 
zultat: prezesem został p. dr. Jan Czajkowski, 
prezesem p. Romanowski, członJami wydziału pp . 
dr. Marecki, Malinowski, dr. Lówenstein, Toth, dr. 
Mała-howski, Brajer Jan, dr. Till, di. Stroinenge^ 
Porsz. ński, Czapelski, dr. Tchorznicki, Damian Czaj­
kowski.

Wybory do rady miejskiej. W  sobotę wieczór
w «ał towarmyBtw ■trawfaolUago tarromadziło się Ua-
der liczne a poważne grono złożon,, ze wszystkich 
sfer obywatelskich nasz^gc miasta, a wi^c iepręzen- 
tanci przea,ysłu, handlu, in te l igencj i ,  przeoMe- 
szczanie itd. Jv

Zgromadzenie to ukonstytuowało się JaŁo ko­
mi t e t  m i e j s k i  i postanowiło ząjąó się wyborai 
do rady miejskiej.

W tym celu wybrano komisję wykonawczą * Pp 
Stanisława Ciuchcińskiego, Edmnnda Duniewicza &ĄŚ 
rządu, Ferdynanda Grosa, Jana Ihnatowicza, dr. 
narda Goldmana, Józefa Janowskiego architektę. _ 
chała Michalskiego, dr. G- Małachowskiego, dr- 
narda Piętaka, lidmunda Riedla i Ignacego 
wskiego wiceprezydekta magistratu, ktirzy m»j4 * 
zająć ułożeniem listy komitetu obszerniejszegc , .

Nowe towarzystwo zawiązali właściciel* Jel 
aomłów w Brzuchowicach. Głównym celem ^ p + ó  « 
stwa jest podniesienie tej siacji kJimatyczneji jgJ j  
także baczniejszą uwagę zwróeiła nasza rad* ' ,
Po ukonstytuowaniu się Towarzystwa,awybr*®^, z 
prezesem p. A. Mussil, wiceprezesem p. Df®*er’ 8e' 
kretarzem dr. Pawęcki, a skarbnikiem p. S’*"
Nowemu Towarzystwu życzymy serdecziiie f 
w dalszej pracy, która oby była jaknąjskut602816̂ ? '

Bawiono 8ią bardzo wesoło w sobotę w asynie 
miejskiem, gdzie wobec nadzwyczaj liczni® " "  bo pu 
same brzegi sali —  zebranych słucnaoay ““ ^torowie 
koncertowo odegrali 4-aktową komedJlp a. cbe’s, i ,  
Delacoura pt. „Polowanie na zięciów*"- . nie Wszy­
stkie grały bez zar, utn, poprawnie. Ni68m'arnie sym- ,  ̂
patycznie i ciepło przyjęła poblh>*n0 P- Gotl^ 
gwiazdę sceny amatorskiej kasyna, która li tylkfl "F" 
wzięcia udziału w przedstawieniu p^jbyła % 
rowa, gdzie stale przebywa. Panowi® równie. *° 
gry swojej nastrojeni byii do ogóln0g° tenoru— 3ó

W antraktach i po przedstaw ieniu LflÛ ^erto- 
op-- z p- Roliem na cze le , od eg ra ła  kilk* r  
wych utworów.

Otrucie. „expeller’em“. W tom ł j f t £ . b6j  
czym  w yp iła  onegdaj niejaka M ., ^ I ^ p e lle r ^ " ,

Narodu. Cześć Ci zatem szlachetny Panie, cześć 
Twojej edwadzo, cli wała Ojczyźnie, która takich wy­
daje synów!

Nie mając śiodków i możności, aby Ci w inny 
sposób okazać wdzięczność naszą, my uciśnieni i w
łańcuchy niewoli zakuci szl my Ci podziękę, staro- j kobietę utrzymać przy życiu,
polskie „Bóg zapłać! Uczucia, jakie żywi Naród j )  Wyst&WC ŚwifltBCZnu robót ręcZDyg], ]
nasz dla szlachetnej Ojczyzny Twojej i dh Ciebie, \ biecych ’ wykonanych przez uez-u l?0. kl,fsów dop®1

rynku (kamienica Andriollego) całą flaszkę .
znanego środka uniwersalnego. Tylko d*1*! 1L
pomoi y leKarza dra Landaua, udało się p ^ęsliwą

k ów  dostawców z a  "dostarczone uniformy. Respiro to przezacny Panie, niech będą jednym z d o w odów  ży- : niaj%eyeh szkoły im. kióiow«i ^^w igi otwarto oh®

łyć

powinno odpowiadać ile możności maksymalnej ilości wotności Narodu Polskiego, który mimo oałowieko- , daj 0 god n , rano. -
rat miesięcznych, przyznanych urzędnikom przez kasę wego ucisku me pozbył się swoich świętych ideałów f Skromna rozmiarami, 'ale pełna gU8tu i eleg**£ 
uniformową. Na warunki powyższe, od których, jak ' z niezachwianą wiarą spogląda w przyszłość, pe- WyStawa zasługuje na bardzo pochlebną wzm'*?^
każdy nienprzedzony przyzua, bezwarunkowo zależną wn7, że nadejdzie chwila odrodzenia, chwila try- tembardziej, iż cel jej jest dobry i szlachetny. ^
...................... ' ! ......................  u.mfu wolności nad despotyzmem i barbarzyńską z r02[)rzedaży ( „ po bajecznie niskich otnach’4

ciemnotą. i włóczkowych, koronek, haftów i bar<D° âdn
Adies ten wysłano z Krakowa dnia 15. b. m. . na Jj-zewie, bronzie i porcsl*u'e, pri

Podpisało go 4600 osób. j est ua „tworzenie funduszu, który ma
i^iec antisem Cki odbyt się dnia 18. b. m. W j zakup materjałów dla niezamożnych u<

Berlnie, na którym przemawiali znani antisemiccy po- • też ladzimy nagzym paniom "g^dnąó tdKr^ n '! ’ “
słowie : Werner i Boeekei. Zebrauie wyroiło uznanie mozemy zal?czyó, że znajdzie się tam wieW^e WY !!"
antisemickiemu posłowi w austrjaekiej radzie pań- j ezy nadających się na upominki g w ia zd  jutro c
stwa, dr. Luegerowi, za jego wyst .pienie przeciw ; wa otwarta Dędzje aziś w poniedzir,Jf Fo'
traktatom handlowym i uch.valiło wotum niezaufama j wtarzamy jeszcze raz, że ceny są * wet;
kanclerzowi rzeszy, Caprivi’emu, za „słabe i niejasne . . - . . .  , ^ „a

jest żywotność w mowie bydącej instytucji, zgodzili 
się w dobrze zroznmianym własnym interesie, na­
tychmiast wszyscy dostawcy, oprócz dostawców lwo­
wskich, którzy ofiarowali dja kasy uniformowej zna­
cznie mniejs:y opust z eBn) za uniformy ustanowio­
nych i o wiele krótsze retpiro od minimalnie wyma­
ganego.

Z tej przyczyny pierwotne oferty tutejszych 
przemfsłowców j rzez kasę uniformową oczywiście 
pr^yjętemi byó nie m ogły; — a z Konieczności pono- 
WDie wdrożone rokowania, musiały sprowadzić pewną 
zwłokę w końcowem załatwieniu sprawy.

Powtórnie przez nich wniesione oferty, jakkol­
wiek mniej korzystne od oferentów wiedeńskich, ło 
stały uwzględnione — i jest już obecnie kilku tutej 
szych przemysłowców w posiadaniu upoważnienia do 
dostawy uniformów dla urzędników kolei państwo- 
wej.

W końcu nadmienić musimy, że objazd naszych 
linij przez agenta firmy Wolf nastąpił mimo woli i 
wiedzy kasy uniformowej, W iuwet wręcz przeciw

hic.

tak
a.

stanowisko rządu. “
Brygantyzm kwitnie w najlepsze w okręgu Rad- 

kersburgskim. Aby go usunąć, zarządziło namiestni­
ctwo w Gracu, aby do słnżby patrolowej użytó, obok 
żandarmerji, wojska. Komenda korpuśua przedstawiło 
w tym celu ministerstwu wojny projekt wysłania do 
wspomnianego okręgu 285 ludzi ze stosowną liczbą 
oficerów. Oddział teu utworzony zostanie z urlopni- 
ków, których się powoła.

Pogrzeb śL p. Michała Baryckiego, żołnierza-

ORIENTALI *A czyli PUDR w PŁYNIE
aadąj® twarzy piękną i przyjemną białość, odświeła i konserwuje, 
a Cena 1 rf.

Kilka kr
i wzmaun 

w u

stypulowanej umowie, zawartej z tą formą w po wyż-wetsrana z r. 1831 i funkcjonarjusza Wydziału kra-

8 A U  D E  M E C C A  J .

batdz» niskie, i ,  robotn nie jest
Urządzeniem wystawy aajęia się < t-aj,), Litrua
nauczycielka robót ręcznych panu® oerge*®
której pomagały dzielne koleżanki-

Uroczyste otwarcie Tow*^g, "sooi *̂
żwiarskiego nastąpi dziś
ści przypomina zarząd Towarzystwa ły* .J ia u ^ p ę
w pisy  na sezon bieią°J odbywają *  m
cien p. St. Buschaka, piao H alicki j

, Jnie i od wieków wypróbowany środek de zachowania L W Ó W  sklepy ón °Pp 7 T D M
7 późnej starości, ałoiczek na jednorazowe użycie 4 zł. KRAKÓW , Sukiennice 1. 20. C ZE R *"

I H N A T O W ^ . V l
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,tron leży ®e wz^l^u na zbliżają00 sie święta, w 
czasie któryś s^ eP *en ^  będzie otwarty, z wpi- 
lami saemi, które z reguły przy kasie dziennej przyj­
mowane nie będą, załatwić się przed tym czasem.

Składki Do administracji pisma naszego nade 
łali P" : dla F. B. w BudaPeszoie, Seweryna Lg 
sł 1 L M U  prymarjuszj sekundarjusz i rządca 

izpitala p o ^ ch n e g o  w Przemyślu 5.
Ula głodnych dzieci złożył p.  W . S. zł. 2.

•Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. Dziś we wtorek po ce- 

aach popołudniowych „Wróg ludu", lomedja w 5. 
ktach Herm- lbsen’a, przekład Suesser’a.

Dziś przedstawionym będzie po raz 3. „W ióg 
ludu“ , znakomity utwór Ibsena, który wczoraj cieszył 
B- . ^wnież powodzeniem, jak podczas pierwszego 
piaedstawienif Dyrekcja wyjątkowo daje to przedsta­
wienie po c e n a c h  p o p o ł u d n i o w y c h .  ^

W środę wznowioną będzie „Afrykanka", która 
od lat trzech nie była przedstawianą na scenie iwo-

Ze sztuki konkursowej „Kraj" odbyła się wczo­
raj pierwsza próba sceniczna. W sztuce tej biorą 
mdział pp. Stachowicz, Cichocka, Kwiecińska, Gostyń- 
Iska, panowie: Chmieliński, Kwieciński, Zboiński, Hie- 
rowski. Feldmann, Walewski, Milewski, Piasecki, Dę­
bicki, Szobert i inni.

z  teatru. „Cagliostro w W iedniu1', przedsta­
wiony onegdaj po południu, ubawił wybornie licznie 
zebraną publiczność.

W operetce tej, po pewnej przerwie, spowodowa­
nej słabością, wystąpiła pani Skalska w popisowej 
swej partji Felicji Floriani. Kuplety w akcie pier­
wszym, musiała artystka na ogólne żądanie powta­
rzać.

Wieczorem powtórzono znakomity utwór Ibsena 
pod tyt.: „Wróg ijdu", który pewnemu, źle wycho­
wanemu sprawozdawcy dał powód do niesmacznych 
wycieczek. Nie chcąc wstępować w jego ślady, za­
mączymy, ii redakcja Gońca ludowego, pisma schle­
biającego niskim instynktom uljey — tak ją przed­

stawia Ibsen — wierne swe odbicie znalazła I na 
tutejszym giuncie.

Wskazywać je — , t j rzecz zbędna. Znamy wszy­
scy nasżego Gońca ludowego,  którego przedstawicie­
lom na Bceuie, panom Hierowskiemu i Walewskiemu, 
możemy tylko zarzucić zbytnie nmiarkowanio w tra­
ktowaniu tych kreacyj.

Go praw la, są osoby i rzeczy, których się nie 
lodtwarza na scenie.

I sławiony dziś realizm ma swe granice
Pod względem artystyczny „Wróg ludu" wypadł 

równie dobrze, jak na pierwszem przedstawieniu.
Akt czwarty wywarł wrażenie bardzo silne. 
Dzieło arcyks. Stefanji Cesarz —  jak z Wie 

jinia donoszą — zezwolił na wydanie dzieła arcyks. 
Stefanji, które niebawem wyjść ma z pod pras dru­

karni nadwornej Adolft Ktlnasta w Wiedniu. Książka 
'(zawiera opisy i ryunki okolic, które ostatnieini czasy 
zwidziła arcyksiężna. Tak więc będzie to próbka za- 
.równo pisarskich, jak rysunkowych zdolności arcy- 
księżnej.

„Podręcznik fotografii dla amatorów (J. Bo h ­
d a n o  wi o * ,  in*. —  Podręcznik fotografii dla ama­
torów. —  z rysunkami w tekście. —  Warszawa. 
Nałdąrf Gebethnera i Wolffa. —  1801- —  o , stro­
nic 124)-

Sadzimy, it  dobrze przysłużymy się licznym w 
.naszem mieście —  zwłaszcza od czasu zorganizowa­
nia miłośników tej sztuki —  amatorom-fotografom, 
zwracając ich nwagę na książeczkę, w której znajdą

z arkanami tej sztuki, a nie mają czasu i sposobno­
ści do studjćw specjalnych.

Liczne ilustracje w tekście nie mało przyczyniają 
się do objaśnienia wykładu, który ma tę wielką za­
letę, że jest ścisły, zwięzły i przystępny.

0 wychowaniu samego siebie. J o h n  S t u ­
a r t  B l a c k i e .  O wychowaniu samego siebie z 23. 
wydania oryginałn przełożył J. K. P o t o c k i .  — 
Warszawa. Nakład G e b e t h n e r a  i W o l f f a  1891.' 
8vo str. 1 1 2 .

Książka, która doczekała się 23 wydań, musi 
niezawodnie posiadać duże zalety i poruszać ważne 
sprawy, a poruszać w taki sposób i z takiego stano­
wiska, które inteligentnemu ogółowi trafia do prze­
konania.

W istocie też dziełko Blaekiego wybornie odpo­
wiada 3Wemu celowi Podaje ono szereg uwag i rad 
,-la tych ludzi dobrej woli, (zwłaszcza dla osób mło­
dych), które uczuwają potrzebę przewodnictwa w 
swych studjach lub też przy sweui wejściu na wido­
wnię „szerszego świata".

Trzy ge siły intelektualne, do których odwołuje 
się Blaekie: rozum, zdrowy rozsądek, sumienie.
Celem zaś, który autorowi przed wszystkiemi innemi 
przyświeca, jest chęć rozbudzenia w czytelnikach po­
pędu do inicjatywy własnej, do samodzielności. U nas, 
gdzie tak często i tak chętnie masy poddają się woli 
silniejszej jednostki i wyrzekają się wszelkiej samoi- 
stności, na ślepo hołdnją owej silniejszej woli, rozbu­
dzenie wspomnianego popędu mogłoby społeczeństwu 
niemałe oddać usługi i uwolnić je od niejednego roz_ 
czarowania, niejednej szkody.

Bez względu zresztą na cel praktyczny, 
kształcenie samego siebie jest szlachetną ambicją, u- 
rzeczywistnioną po części już przez samo j0j Pra" 
gnienie.

Bogate doświadczenie, wielka rutyna i jasny, a 
umiejętny sposób przedstawienia sprawy, 0ż°> 00 za 
leca każdy ustęp tej zajmującej i pouczającej ksią­
żeczki.

Dzieła tego rodzaju odstraszają zwykle swą o- 
schłością i abstrakcyjnością.

Z książką Blaekiego ma się rzecz inaczej. O wie 
w a  ją nawet pewien humor, humor um ysłu  zdrowego 
i silnego, który jest cenną przypraw ą, czyniącą ów 
pokarm duchow y strawniejezym  i św iadczący ja k  naj­
lepiej o w ychow aniu siebie samego wedle metody w y­
próbowanej przez autora na sobie sam ym  i dla lego 
innym przezeń zaleconej. Cała zaś jej tajemnica tkw i 
w  harmonijnem zespoleniu trzech czynników : w ycho­
w ania um ysłowego, fizycznego i moralnego.

Co się tyczy przekładu, to wystarczy zaznaczyć, 
źe wykonał go tak zaszczytnie z prac naukowych 
znany autor, jak J. K. Potocki.

1 wystawy. Od kilku dni wystawiono w na­
szym salonie sztuki trzy obrazy Henryka Siemiradzkie­
go mianowicie, „Pokusa św. Hieronima . Powrót 
z nroezj stośei Bachusa", oraz najnowszy utwór 
„Z pociechą i pomocą" przedstawiający dwie siostry 
miłosierdzia, przybywające  ̂ do ubogiego domostwa 
w kampanji rzymskiej. Grupa dzieci i kobiet przy­
gląda się przybywającym z pociechą i pomocą zakon­
nicom. Krajobraz smętny o zmroku.

W przyszłym tygodniu wystawiony będzie obiaz 
Jana Styki pt. „Matka Boska w szopie". Obraz ten 
jest własnością hr. Wojcieoha Dzie^uszyckiego.

Przy te> sposobności donosi nam zarząd towa­
rzystwa, źe premie dla członków za rok b. już na­
deszły. Promja, jak już wspominaliśmy, stanowi

dla alohia ■
Dotyclotychczas amator-fotograf, nie posiadający oczy­

wiście tych podstaw teoretycznych i praktycznej wpra­
wy, co fotosrrai zawodowy, musiał uiezhędne dla kul­
tywowania swego sportu wiadomości czerpać z dzieł 
oboukrajowoow. Literatura nasza dział ów traktowała 
dotąd prawdz wie po i to właśnie skło­
niło p. Bohdanowicza do napuai • Podręcznika", 
streszczającego zarówno teorję, jak praktyem*, metody 
otrzymywania negatywów i pozytywów na warstwach 
emulsyjnO-żeiatynowych i albuminowych.

W dziełku tem znajdą amatorzy-fotografowie 
wszystko, czego trzeba, by praca ich należyte wyda­
wała rezultaty.

Ks’ążka rozpoczyna się od opisu najnowszych 
aDaratów fotograficznych, a po krótkiem rozpatrzeniu 
właściwości soczewek, wylicza i opisuje główne typy 
obiektywów, oraz ich konstrukcję.

Szczegółowo opracowane, są rozdziały, traktujące 
o ekspozycji, wywoływaniu klisz i kopiowaniu na pa­
nterze jakoteź o zdjęciach momentalnych. Autor po­
siłkował się w nich nietylku wia lomoseiami z dzieł 
francuskich i niemieckich, lecz także własnem do­
świadczeniem.

Dla fotografa z profesji podręcznik p. Bohdano­
wicza byłby może niedostatecznym, ale 
odda usługi amatorom, którzy pragną

znakomita 
zaznajomić się

piękny świotłodruk z obrazu Wodzinowskiego „N a 
swojską nutę".

Wieczorek Mozarłnwski urządziła wczoraj za­
szczytnie znana urtyatka-Śpiewaczka i nauczycielka p. 
Marcela Ledererowa. Licznie zgromadzone audytorjum 
przyklaskiwało gorąco czarującym utworom nieśmier­
telnego mistrza, wykonanym z nadzwyczajną staran­
nością przez uczennice i uczniów p. Ledererowej. 
Brały iu ndział panie Batkiewiczówne, Stojałowska 
Mikolaszówna, a nadto sama pani Ledererowa, oraz 
pp Cetwiński, Steingraber i Sliw iczek. Tak układ 
programu, jak i wykonanie, świadczyły nader pochle­
bnie o wysokim smaku i wykształceniu inicjatorsi 
pięknej uroczystości. Uwerturę z „Flota zaczarowa­
nego" odegrali doskonale na i  :ęce p. Liszniewski i 
p. Ząjkowska.

Tygodnik kolejowy. Od zbliżającego sie Nowego 
roku pod redakcją p, Stefana W ojzbuua, zacznie wy­
chodzić w Warszawie czasopismo pod tym rem Ty­
godnik kolejowy i ekonomiczny

sadach szefów sekcyj, lub radców ^dworu w mi­
nisterstwach. Zasady gabinetu Taaffego pozostają 
niezmienione. Nie Taaffe zbliżył się do lewicy, 
ale lewicą uo Tae.ffsgo, Lewica będzie się sta­
rała przybrać charakter partji pod względem 
narodowościowym i religijnym umiarkowanej, 
a przeto możliwą jest rzeczą, iz Plener złoży 
mandat.

Inne dzienniki wymieniają jako przyszłego 
ministra barona Bogusława Widmanna, byłego na­
miestnika Tyrolu, który niedawno się spensjo- 
nowa* W idm annjest człowiekiem bogatym ; oże­
niony jast z kuzynką dawnego członka ljw icy. 
miljonowego fabrykanta Alfreda Skene. Po przej 
ściu w stan spoczynku osiadł Widmann stale w 
Wiedniu, zakupiwszy dobra w Dolnej Austrji. 
Widmann jest persona gratissima na dworze; 
zachodzi tylko pytanie, czy Widmann, który 
dla zdrowia nsnnął się ze służby, zechce przy­
jąć tekę ministerjalną.

* O położeniu parlamentarnem pisze Mon 
tagsrevue : „Rzeczą pewną było, że polityka hr. 
Taaffe go sprowadzi w pewnych chwilach silne 
zbliżenie się do przewódców liberałów niemie­
ckich. Zdania rozchodziły się tylko co do chwili 
stosownej. Szczególną pobudkę do tego zbliżenia 
nastręczyło postępowanie stronnictw skrajnych. 
Co się tyczy stosunku lewicy do rządu, chodzi 
tylko o udział liberałów niemieckich, a nie o od­
danie im rządów, nie o system wyłącznie nie­
miecku liberalny. Nowy minister ma pośredniczyć 
w stosunkach między rządem i Niemcami i za­
pewnić je  tak, aby się drogi rządu a Niemców 
znowu nie krzyżow ały; gabinet jednakowoż na­
dal zatrzyma swój charakter rządu, stojącego po­
nad stronnictwami."

Ustęp ten jest najważniejszym z całego ar­
tykułu i j e st oraz najlepszym komentarzem do 
rozmaitych kombinacyj i pogłosek z dni osta­
tnich. Co do tego, kto mianowicie zostanie tym 
nowym ministrem, artykuł nie podaje żadnej 
wskazówki. Eztrapost podaje artykuł, jakoby 
pochodzący ze źródła polskiego, który pow iada: 
„D la Polaków nie jest zamianowanie członka le­
wicy ministrem żadną niespodzianką: zdaniem
Polaków, lewica bardzo mądrze postąpiła, zado 
walając się ministrem bez teki.“

Jak słychać —  ministrem zostanie hrabia 
Kuenburg.

* W akacje niemieckiej rady związkowej roz­
poczęły się. Prace swe rada związkowa podejmie 
znowu razem z parlamentem. Po Nowym Roku 
mu radzie związkowej być przedłożonym cały 
szereg nowych projektów, które wszystkie mają 
być wielkiej doniosłości.

* Z  Warszawy donoszą, ie  od dnia 18. sty­
cznia 1892 ma być straż wojskowa na granicy 
praskiej pomnożoną

(Telegramy z innych pism.)

Paryż 19. grudnia Ministrowie Freycinet, 
Ribot i Fallieóres odbyli dłuższą konferencję z 
ambasadorem Francji przy Watykanie, br. Le 
febre de Bóhainu, który nattępnie wyjechał do 
Rzymu.

Freycinet, Ribot, Con.-’ ans i Burgeois o- 
trzymali wielką wstęgę serbski* go orderu T a­
kowy. (Cs)

Odessa 17. grudnia. Na parowcu angielskim 
przybyło do Odessy 27. włościan z Królestwa 
Polskiego, z Brazylji, dokąd pop zednio emigro­
wali. jA j potni).

Rzym 21. drudnia. W  iabio deputowanych 
toozyła się przedwczoraj Aebwta nad sanacją 
finansów włoskich. Debata była bardzo oży­
wiona. Wielu mówców wykazywało, iż propo­
nowana sanacja jest dla kraju szkodliwą i nie 
osiągnie zamierzonego celu. Zarzucano bowiem, 
że rząd oddaje się złudzeniom i preliminuje 
dochody z niektórych pozy ryj za wysoko, że 
akcyzę od niektórych artvknlów. jak  naprzykład 
od nafty i cd eukru i tak już uciążliwą, pod­
nosi jeszcze bardziej , żo projekt wydawa­
nia sześcioletni ćh borów skerbc yyeh 
bny i t. d.

jest zgn-

ri,
«. na

■‘■si w a 
ą d ow eg o

Przegląd polityczny.
* Vaferland charakteryzuje «ytuację w spo­

sób następujący; Prawda, że niebawem nastąpi
nom inacja “ “ parkow anego cz ło n k a  le w ic y  m in i­
strem  b e z  teki. \ y y m y a} e t , jest jed n a k , ja k o b y  
m ia ły  nastąpić ja k ie  i n ^  ~Ta;.,nv  osobiste r,a po-

( "ZOs ministrów 1, iC.; 
żn.ość t j  sprawy i z-eh ■ :: p: 
projektu kwe-tję zau.W ...

Po długiej i iisr.no oży - mnej debacie 
P o j ę t o  248 głosami przeciw IS m głosom pier­
wszą część wniosku deputowanego Sonnino, 
wyrajając zaufanie do polityki finansowej dzi­
siejszego gabinetu Drugą część wniosku depu­
towanego Sonnina, żądającą przejścia do deDaty 
specjalnej nad tą spruwą przyjęto zwykłą wię­
kszością głosów i na tem zainkięto posie-

dze.ni... 7? E.

Telegramy „Dziennika Polskiego/
Wieoeń 21 grudnia. Stosownie do życzeń 

delegacji węgierskiej został mianowany C z i r a -  
k y  szefem stacji w ministerstwie spraw zewnę­
trznych.

Adolf J o r k a s c h : K o c h  mianowany radcą 
ministerjalnym w ministerstwie finansów.

Prezesami sądów obwodowych mianowano. 
S c h m i d t  w Zfoczow ie i B a j e w s k i  w Brze- 
żanach.

W okręgn lwowskiej dyrekcji finansowej 
mianowani radzcam i:

B i l i ń s k i ,  R u z i c z k a ,  N e s t o r o w i e  z> 
K o r d a ,  s i e w i c z ,  J a r o s i e w i c z ,  Ne  u* 
m a n n ,  C z a b a n ;  sekretarzami: O r ł o w s k i ,  
P a w ł o w s k i ,  O s a d a ;  starszymi komisarza 
mi zaś: P o ż  a k o w s k i , M i k i e w i c z ,  S i e  
z a k ,  P ę k a l s k i ,  T y r k a ,  K o c z e r k i e -  
w i o z ,  Rudolf N e u m a n n ,  Maksymiljan Ne u -  
m a n n ,  C z a d e r s k i ,  K o l b u s z e w s k i ,  Ni  
w i ń s k i ,  S o ł t y s i k ,  T a r n o w s k i .

Wiedeft 21. grudnia. Son. u. Mont. Ztit. 
zapewnia, że dotychczas nie nastąpiła decyzja 
co do osobistości mającej wejść w skład gabi­
netu. Taaffe nieobce marjonetki, lecz umiarko 
waną ale poważną osobistość z lewicy.

Nieprawdą jest także jakoby klub Hohen- 
warta miał pozostać w odosobieniu. Należeć on 
będzie do większości.

Mężowie zaufania klubu staroczeskiego 
uchwalili deklarację potępiającą Waszatego 
i Gregra

Gmunden 21. grudnia- W czoraj odbył się 
pogrzeb arcyks. Zygmunta.

Buda Peszt 21. grudnia. W  koszarach Fran 
ciszka Józefa odbył się pojedynek między Fa- 
jerwarym a Ugronem. Po dwukrotnej wymianie 
kul, wzięto się do szabel. Obaj przeciwnicy są 
ranni. Fąjerwary lekko, Ugron ciężej.

Wiedeń 21. grudnia. T a a f f e g o  i P l e n e r a  
p r z y j m j o w a ł  d z i ś  c e s a r z  n a  a u d j e n c j i .

Wiedeń 21. grudnia. W edług Tagblattu 
Szepsa ma hr. K h u e n b u r g  zostać powołanym 
do reprezentowania lewicy w gabinecie.

Stambuł 21. grudnia. Bułgarski reprezentant 
sprawił Porcie niespodziankę notą, w które] 
przedstawiono sprawę C h a d o u r n a  i w y ł u -  
szczono powody, dla których rząd bułgarski 
mu sir ł  t* go dzienikarza wydalić.

Wiedeń 21 Izba panów przyjęła bez zmiany 
w drugiem i trzeciem czytana preliminarz bu 
dżetu i ustawy finansową na r. 1892.

Praga 2 1 . grudnia Narodni Listy ogłosiły 
artykuł rzekomo nadesłany do redakcji, a za­
opatrzony podpisami „m<<żów zaufania studentów 
czeskich". W  artykule tym wyrażone p. Gre- 
growi wszelkie uznanie za jego ostatnią mowę i 
powiedziano, że czescy studenci solidaryzują się 
z tem, co p. Gregr powiedział. Owoż czeska 
czytelnia akademicka ogłosił wczoi-.ij ośwDdcze 
nie, iż artykuł ten w Narodnich Ustach był 
sfingowany, gdyż mężowie ząnfania studentów 
ceskich n:e egzystują wcale.

Budapeszt 21. grudnia W czoraj w południe 
odbył się w koszarach Frenciszka Józefa poje­
dynek na pistolety między lAiuistrcm obrony kra­
jowej Fejervarym, a opozycyjnym pe-dem Ugro-

Stambuł 21. grudnia. Mówią,, iż Porta odoo 
wie na notę bułgarską iż uważa tę sprawę jako  ̂
czysto bułgarską, mepodlegającą je j jurysdykcji, 
gdyby jednak rząd francuski przed zerwaniem 
stosunków dyplomatycznych z Bałgarją udał się 
był do Porty, wówczas mogłaby ona była wpły­
nąć na ngodowe załatwienie tej kwestji.

V i«-6 *>ń 2 1 . grudnia. Na dzisiejszym targu bydła 
przyszło do burzliw cb zajśe pomiędzy rzez ni kam i i handla­
rzami bydła. Obie strony starają się nawi-tjsm iwa'k- ni so­
bie podatek konsumcyjny.

Rzeżaiey zgodzili się na to, by nigdy nie do.onywae 
zakupna, jeśli ci, k,órzy sprzedają fcydło, nie zdecydują się 
na opłacenie p.dattu konsu.ucyjnego. Bo południa ni* 
sprzedano ani jednej partji bydła.

K .u r s  e i e ł d y  w i e d e d s k i e i .

dniiś tl. Grudnia 1891 r 
(gods. 1 min. i i po południu).

&koj« aipejuie Towariyatwa górnioiogo
• węgierskie banku kredytowego 
r Banku aagln~austrjaokiego
v Uuionbankn
■ kolei Karola Ludwika 

kolei północnej
■ kolei południowej (Lombardy) 
n kolei państwowej
# kolei lwowsko-OKerniowleckiej
m kolei węgi*rako - północno - wnobod-iiej 

Losy tureckie
Losy komunalne wiedeńskie
AkcJeTowariystwa tureckiego aarudu tyv»T.iu
Galicyjskie obligacje Indemniiaeyjne
▲keje kolei półnoou«-i schodu (lit. b . Stih*ta»l)
Losy regulacji Cisy
▲koje Banku dla krajów koroL -,yob
Kenta węgierska słota i-proc. .
Akcje Bankrereinn 
Soiyjaki rubel papierowa 
Losy pr .,i-,iowanę» węglerable 
Akcje kredyrowe 
B^uta papierowaMvki *
»!*poV-.o-!<?nr7

diW — Grudc a «89i r. 
(god* — min. — p0 pohró̂ Jn).

a-syjskl rubel papierowa 
Akcje *’ifltrj3Ckie kredytowe 
Akcje kolei Karola Ludwika 
Austriackie banknoty . . . .  
Akoje kolei południowej (Lombardy) 
Rosyjska poAŷ aka wschodnia

d iiit ij I s dnia 
no pra.

65 — 
S*t 75 
158 -  
88- — 
*6 -  60 
85 50 

881 -  
841 50 
1°7 5)

168 85 
160 85 
104 50 
8*4 5
19T 60 
116 — 
tC« 60 

1 16

884 50

68 70 
685 75 
158 -  
888 _
*16 75 880 60 
8 i 87 

6C 
S«0 60 
t®7 5')
158 —
157 5 
104 0 
884 60
195 — 
105 85 
1C6 — 

1 16

888 87

9 56*/,

N ADESŁANE.
Zdjęcia 1 powiękMeuU fotograficzne

iż do naturalnej wielkości, bez zatraty podobieństwa z jakiej­
kolwiek fotogratji wykonuje artyst Zakład fotograficzny

J l .  G O L D B E K G  A
Lwów. nliea Jagiellońska liczba 11 175H 1—?

Nawsśó: Efsktawze fatagr>f]s it blałen zzkle natewez

M. J O N A S Z
DOM B A N K O W Y  i KANTOR W YM IANY

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3,
kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i menet>

po najdokładniejszym kursie dziennym.
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez dolic-zen,, 

prowizji. 1017 1—?
„Głńwna reprezentacja dla 6alię|L 

ną|vlęksrego I na]b<, atac g« w świec’.* 
Towarzysiwa ubezpieczeń na życie „Tbe 
Mutual.'* — Rok młożenia 1848“ .

W żadnem gospodarstwie nie powinno t rakow ar kieli­
szka starej zdrowe,i iy tnej 8-1*tniej wódki, 

której nabyć można w Landlu 1982 1—2
Karola Bałłabana we Lwowie

litrową butelkę
we

za 9 0  centów.

Dyspepsja wino Chassaing.

Premio «ane władnych zbiorów winr Heggaija, 
Tokajskie — są od wielu lat zaszczytnie uznane 
przez najpierwsze powagi lekarskie, które to 
świadectwa można w każdym czasie odczytać.

A. Keupauer 
2080 1 - 2  ulica Kochanowskiego 6

nem. Warunki pojedynku ł _  : c -"ukrotna w y-
O głoszen ie .

miana kul z odległości 25 kroków bez podcho­
dzenia do barjery. Obaj p i z e c u * - y  strzelali po 
dwa razy, kule jednak oliybily ; r.-zpoczęli przez
0 pojedynek na szable, w którym obaj odnieśli 
rany na rękach, nadto został Fejervary skale 
czony w ucho Sekundanci położyli koniec walce, 
skonstatowawszy, że obaj przeciwnicy dłużej 
walczyć nie mogą, poczem Fejervary i Ugron 
podali sobie ręce n i znak zgody.

Bukareszt 21. grudnia. Na I nji kolejowej 
Daiohoj.j w pobliżu stacji Vac*»tlesti, wyskoczył 
przedwczoraj pociąg z szyn. Cztery wagony i
1 wóz pocztowy są pogruchotane. Dwadzieścia k il­
ka osób jest rannych, z tych sześć c iężk o .

Zgubione oryginalną fakturę na 600 flaszek wina reń­
skiego, zaopatrzoną oryginalnemi stampilami z Fiumv w 
niedzielę w godzinach popołudniowych. — ZniJazca zechce 
się zgłosić u portjera krajowej Dyrekcji i karbu gdzie otrzyma 
stosowne wynagrodzenie

Do dzisiejszego num>ra do ła je  się spra 
wozdanie z ‘ sejmiku rela yjnego w Stryju.

T E A T R  HR. K A R B K A

D z i ś
Po raz trzeci

W róg ludu
sztuka w 5. aktach Henryka Ibsena, —  prz -łożył

Ignacy Suesser.

Otwarty list.
■Wesoła, w grudniu 1891.

Wielmożny Panie Tancewiczu!
Na cenne zapytanie zawiadamiam 

Cię, że żona moja dia lubych mych dziatek 
I^darunli na Gwiazdkę zakupiła w spe- 
ojalnym składzie p. Kapralika we Lwo- 
'wie; Franuś otrzyma aristonik, Mieczy­
sław rlrnypce- a Zosia symfonioo, gra­
jące l 1 00 aryj i tańców miłym głosem 
szwajearskh u pozytywek ; a co najważ­
niejsze wydała Uha mrja dzięki Unim 
o“ nom p. Kapralika nieznacną sumę. 
Ale nlfi zapojumata i o mnie, gdyż jak 
sl4 seKr0fni« dowiedziałem, kup.ła dla 
mni* „jeganck^ cytrę koncertową i jestem 
szczę»t,Wj j,e sie nareszcie mej niemo 
śnej oytrj pozbędę. 207 i a i -  1

Z iO*ąo wreszcie, by i Twoja żona 
Ciebie w Pądobny sposób obdarzyła, po- 
zostaję twoj *zc2ery

Atanazy Smyczek. 
Uważaj dobrze n*. firmę p. Kapralika.

jbgtem uPeważniony, by prędko 
doętad pieniądze to o j gzti.k ei ~ an- 

dobrze idąnyeh, na s< fcund?ckich,

Washington Remontoir-zegarkńw
podać z,, j a k ą  b ą d ź  cenę, ^hoćby z a  
oenę c łft) i t r a n s p o r t u .  Za p o b r a n i e m  
z  z ł .  b o  ct .  o t r z y m a  k a ż d y  t e p e u d n y  
re1 ion o i r  i  k r y s z t a ł o w e i n  BZkł«m . , j .
s k i e m  i  m i oh j i c z n e m i  w s k a s ć n , ^

do nakręcania biz kluczyka.
Kto chce kup,-,; nowj tani, a  pi-»y. 

tom dobry zeg»„,  ̂ remontoir P° nie'  
oouwieżenia tau,8j eenje zj. 2*6^  et- 

niech l'ospie,ła , z a n ó w i e u i e m ,  
Ja* długo starczy z »p 2dri sn^so- 

nie tak p r ę d k o łg  Spj _ l
D°  nabycia przez f l r m ę .  2042 a

joH:f chyba w on, dIniu.

W  cukierni p Macieja KoeiBCKie- 
go, pray ulicy Karola Ludwika

1. 8 odbędzie się w dniach 22. 28., 
ewentualnie 24. gradnia 189 i r. 
sprzedaż w drodze publicznego Prze­
targu cukrów, konfitur, kompot0w- 
soków, bombonierek i t. p. rzeczy 
w godzinach od 9-ej do 12  ej prz®d 
południem i od 4-ej do 6-ej p° P° 
łudniu. 20’3 1-3

iriF p a g s iU i^  |
‘I, k ilo  i>gg j 2  i ( r

W Y S I E W  KI
■-'sSitfi- «*««? 5 *§s.„ ,

l—? ' 'D

zyorbat 
i'7 «

Aloertt*
&*OiH‘.;, trl.

> Z K o w r o n a

J^dm inistrator , cz ło w ie k  m łody.
w y k stza łcon y , fa ch ow o uzdolni0 

n y , poszuk u je  adm inistracji m ajątku 
za k au cją , lu b  posady  rzą d cy , m °" 
że się w y k a za ć , ehlubnem i świa­
dectw am i z w ięk szych  m a ją tk ów  i 
p o w o ła ć  się na rek om en d a cję  osób, 
g o d n y ch  zaufania. Ł a sk a w e  zg ło ­
szenia p rzy jm u je  z g rze czn o śc i W n y  
L e sz czy ń sk i, d y re k to r  sp ó łk i stola­
r zy  lw ow sk ich  w e L w o w ie  p ]ac 
b ern ard yń sk i 1 17. 2082 1-3

F r z e w y s o n  w  smaira i zasacna
orzfcz  S m e z  s p r o w a d z a l i

h e r b a t y
po *>. 2 , 2-80, 3-20, 3-60, 4, 4‘40 i 5 z ł 

za funt »= 500 gramów.

Wysiewki herbaciane
1-50 ipo 7,1'- ™  1 1-70 za funt — 600  ̂

z sudb nie świeżego transport'.’
jtremów

010 b—? poleca handel

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w BynJra I. 4 3 .

k w i c z o ł y
Jarząbki, Kuropatwy

rów nież 2 0 1 1  1 — 2

Kalafiory włoskie
p oleca  najtaniej handel

ST. MARKIEWICZA
we Lwoutie, w Rynku l. 42.

Z dniem 2. stycznia 1892 r.
otwieram

kurs przygotowawczy
dla paoieu, *a Ł ltr,ajaejrh zdawać 
gimna.-jalne fgz^miua kusowe, oraz 

maturę
Nauki udziel*1' będą fa(!b wi ? ro

fesorowie
ZgłoBzenia próyjmu ę d<■ 1 .

ezuia 189^ r. ?023 i — i

M a r ) a  S e r w a t o w s f c a ,
właścicielka 8-kl- zakładu naukowego 
w Krakowie, ul. Dolnych Młynów 1. o

który ukończy} nauki w wyis7,ej szkole 
, nu-zej zaKranicą i ąd-iin, strował w 
kraju prztz kilkanaście Jat m iększy ma
j ą t e k  z i e m s k i  z  d o b r y m  s k u t k i e m ,  b i e g ł y  
w  w s z y s t k i c h  g a ł ę z i a c h  g ,  , d a r o w a  
w i e i e k i e g o ,  g o r y l u , c t w i e  j b „ d o w n i c T , w i e .. , ---------  budowniciwie,
mogący się wykazać ellubue rai awia^e-’
(stwamj, pos/.ukiTje pos dy rządcy d br
od 1. Ptycziiia iub później. G* W» poste 

0 7 -) r e s t a n t e  L w ó w .  1 -1

Gospodarz
w średuiin wieku, żonaty, beidzietny 
z kilkaunstoDtnią p.aktyką, oznajmiony 
gruiitowu o z ws-elkieni gałęziani e °
spodarstwa z lasowośeią, gorzelnią, po- 
siadajaey 'najohlubniejsze św ad.ctwa, 
mogący w razie potrzeby zło tyć kauo ę, 
posmkuje posad* r«ą<i>v lub ekonoma, 
zaraz lub też później M-,że fakż; przy- 
ąć posadę na procenta. Zgłoszenia pod 

lit. F. F. f!entralne Bióro tigłoSeń — 
2961 L^ów, Kopernika lt . 1—2

L. 1.253. 2075 1—3

R .

Największa wystnwa gwiazdkowa na Galicję! 
IGNACY FRIED

ł m i t i t l  m j j i i . n  „ i c  » e  L i t w i e ,  t l ,  H alick a 1.13
2147 X— 1

w parterze i na I piętrze,

składającego sie * działów, zaprasza niuiejszem szanowna 
publicznodó do odwiedzenia swej wystawy gwiazdkowej.
Składa 8'« ?*** n*JU’w*7.yfth i /, f Urwtzorzędnych renomowanych f»brvk SDrows- 

dzonych i ^0retlaQy- majoliki tera-oty, metalu i fajansu jPk,jteż
JaP.?u«kioŁdk ;yJ i parawanów; towarów gale uteryjnyeh, skórzanych i biżu-
tet ' 'krawató koszul’ t j'a. óiki* 1 stoły, chodników; dalej towarów moduych męzki:b,
JB™.oD rosriski l . k0łni rZJ’ l  bl0U?ny Jagera, rękawiczek, kapeluszy
£aiwi “ks/,y skład zcga ówW  1 W8Z W 1 68 tet w'-bod*ących przedmiotów, oraz

I f i*  Ceny stałe najniższe. *m|

Urząd gminny w Krystynopolu, 
rozpisuje n'Liejszem konkurs na 
dyplomowanego weterynarza ,Łje j 
.skiego z ro czn ^ płacą 309 zł.

Stacja kolei, urząd po ztowy i te 
legraficzny, tudzież aptek*. *. miejscu.

Podania należycie udokunnento 
wane wnosić należy do Urzędu 
gminnego w Krystynopolu, najdalej 
do 31. stycznia 1892.

G r a f y
burmistrz miaBta.

S K Ł A D  K A  W Y

C e y l o n  Amerykańskiej
ARTURA KOSCICKIEGO

nliea OSSOLIŃSKICH i. II 
wchód także z ulicy Cichej 

DOM K8. SAPIEHY. 
Ceny w miejscw . 

klfo zł- I'9i' et.
Na prowincji: 

k iii zł, 9-69 et 
1—2 franko. 1008

Najlepsza KAWA palona
7, kl. zł 1-20 ot.

V* kl. najlepsz. herbaty, 
i t kI- najł. okruchów 50 ot.nan

Nie mam wcale tych gatun- 
ków k-,wy, które drudzy j or 
nazwą mojego godła o g ła 
•zają i każdy sam się p. 
konać może czy dostani* 
gdzieindziej p «  t e j  n e n ie  
t a k ą  k a w ą  jak m o j a  c «  
d o  j a k o S c ł  i  s m a ta n .

P u d e r -  k r i l e w & l i i
(do twarzy) l» 6 i  1—6

nie zawiera żadnych szkodliwych pie r- 
wiastków, przyjemnie i niedostrzegalnie 
przylega do twarzy, i nadaje je j prześli­
czną białość i piękność. Cena pndełka 
białego lub różowego pndru 50 ct. Do 
nabycia, w a n t e e e  E. .R e ń s k a  
w H o ło iu T ł  i na s k ł a d s i e  w  a p t .  
P i o t r a  M l k o l a s c h a  w e  L w o w i e .

it

•s

prsy ulicy Blowarbiego l. 8 istniej^ wszelkie mołliwe 
■etn«r i wepi ■akls.tna 70 st. 

mifdztaaaa **

monolitowa SS et. 
eynkowa SS et. 
M a n a  40 «t.
p a m « * a - s *
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Świeży transport

CYTR
od 6 zł. do 50 zł.

bogato wyposażonych 
| nadszedł do Jedynego

głównego składu

J -  K A P R A L I Z A
2073 Lwów, dawniej policja I— 1

Na Święta!o
polecam znakomite

Piwo bawarskie
„M u n ch en er Low enbran”

we tlaHzkaeli i beczułkach
'ul 15 litrów począwszy

tudzież

Pivo i łomibcRii i ivo«slii

z komfortem urządzona
*  centralDem miejscn w  Rynkn

jest z powodów familijnych z wolnej 
ręki zaraz do sprzedania.

Pośrednictwo wykluczone.

Nauczycielka
w średnim wieku może udzielać początki 
p o l s k i e g o ,  n i e m i e c k i e g o ,  f r a n ­
c u s k i e g o  i m u z y k i  na f o r t e p i a  
n i e  ua wsi, świadectwa i rekomeniaije 
posiada opowiednie.— Adres D. Przybo- 
2060 rowska, Rynek nr. 39. 1—1

Bliższa wiadomość 
Dziennika Polskiego.

Redakcji 
2069 1—2

2051 l-
Eliasz H er ter,

ul. Kopernika 8.

M atka:

Upraszam  P .  T, od­
biorców, by zam ówie­
nia na święta wcześnie 
nadsełać raczyli, gd yż  

. . . . . tylko w  tym  razie za
. „  ^  * \bezzivłoczną dostawę

p iw a  butelkoihego rę  
czyć mogę. 2043 1-1

Z poważaniem 
leneralna reprezentacja

m m iii
w Pilznie.

L W d W
poleca wyśmienitą starą 

lepszą od Koniaku

tarkę
Marka :

zł — -70 | lSt»0 
„ — 90 | 1850 
.  1 -  ! 1840

. zł. 1-20 
• „ 1-50 
. „ 2-50

Powyższe ceny są fabryccne\ 
w mieście o 10 ct. na butelce wyższe.

2025 1—295

/QCXX500XX5 0 0 0 O 0 0 0 0 0 0 <D0 0 0 0 ę\
NAJTAŃSZA ILLUSTRACJA POLSKA O

B ESiADA LITERACKA. 8
Zajmuje się Literaturą, Sztuką, Krytyką, Wychowaniem, Gospodarstwem, ^

X
Przemysłem, Spraw-mi bieżącemi, Polityką.

Dobro moralne i materjalne R o d z in y  jest głównym celem 
pracy Biesiady.

W roku 1893 prenumeratorowie całorojzni Biesiady z Dodatkiem
powieściowym  otrzymają wielce zajmujące dzieło p. t

„8  1 ł i  A  W O L I . "  2072 1-3
Biesiada Literacka bez Dodatku powieśeio-1 Cena w W. Ks. PoznarLkiem. 
wego 1 0 0 'nie zł. 7  <t. 5 0 ,  półroczni*

Niema więcej ncietn!
Końskie p i e c z e f i s t w a .
Nie możliwe nadal rozbieganie s ę ktnia 
Bezpieczeństwo najzupełniejsze. Prawdzi­
we dobrodziejstwo dla ludzi i koni. W ę­
dzidło zwykłe blane po zł. 219;  cyno­
wane 2,5‘ i ; stalowe z polerowanymi sze­
rokimi pierścieniami 3‘7 0 ; niklowane 
4‘40; z nowego srebra 6-r 0, za gotówkę 
lub pobraniem do nabycia w centralnym 
składzie M . G e lb h a i i s a ,  w Wiedniu 

I. Grab en 13. i 004 1 - 3  
Poszukuje się od iprzedawców.

zł. 3  et. 7 5 ,  kwartalnie zł. 1 c ‘ . 3 0 .

X Z Dodatkiem powleściowem rocznie 
zł. lO , półrocznie zł. 5 ,  kwartalnie 
zł. 3  ct. 5 0 .

Biesiada Literacka bez Dodatku powieścio­
wego rocznie marek 1 3 . półrocz :ie 
marek O, kwartalnie marek 3 .
Z Dodatkiem powieściowym rocznie 
marek 1 5 ,  półrocznie marek 8 ,  kwar­
talnie marek 4 .

lub w walucie rosyjskiej podług ceny prowincjonalnej.
Num ry okazowe i prospekty B i e s i a d y  L i t e r a c k i e j ,  stosownie do 

żą iaria, przesyłamy bezpłatnie.

Adres do Redakcji Bićeiady Literackiej w prost:

„w Warszawie, Chmielna 26.“ 
VĆ3O0 OCXIXX3O0 0 CD0 0 0 0 0 0 CD0 0 0 0 CV

KOKS.
Przy zbliżającej się poize zimowej, mamy zaszczyt zwrócić 

znowu uwagę Szanownej Publiczności na nasz

Wielki krach!!
Przez amerykańskie stoiunki celce 

zakupiłem cały zapas słynnej wielkiej
Fabryki chustek damskich

po c#nie bajecznie taniej i odsprze­
daję po niedouwierzen!a taniej cenie

1 z ł -  4 0  c t .
grubą, ciepłą i trwałą chustkę o jakiej- 
bądź barwie z pyszną bordurą lub 
frędzlami ’/i metra długą, oraz l ‘ /» 
metra szeroką.

Należy się tedy spieszyć z zaku- 
pnem, jak długo zapas starczy, sposo­
bność bowiem taka za 100 lat się nie 
trafl. Do nabycia za gotówkę lub po­
braniem, przez ogólnie znaną, rzetelną 
firmę: 2042 1—1

Josef Chyba  w Wiedniu.

Koks łamany.
Cena naszego

1908 l - «

Koksu
wynosi za 50 klgr. 70 ct. z wolną dostawą do mieszkali.
Potrzebne reparacje i mniejsze przerabiania pieców i kuchni 

do opalania naszym

k l o i s s e i m :
w y k o n u j e m y  b e i p l ® ł n *e.

W zelkie zamówienia telefonem lub kartą korespondencyjną 
będą bezzwłocznie uskutecznione.

Zarząd Zakładu gazowego we Lwowie.

łOGQGCttOOOOOOOOQOGOOOOOOOG\

UNIFORMY
dla urzędników
rirajA Pp. urzędnicy kolejowi otrzymać n a jta n ie j j bardzo 
elegancko wykonane u tirmy znanej od wielu lat z rzetelności 

i znacznego obrotu.

Zarazem polecam się jak" specjalista w unlf® rinach 
i]l,i urzędników państwowych i oferuję mój bogato 
a sortowany skład ubiorów dla panów i ch!opc«w-

Zwraiając też uwagę na moje korzystne w a r u n k i  
spłaty, upraszam szanowną P. T . Publiczność o łaskawe 
odwidziny i kreślę się 3057 1 - »

Jedynie Restauracja

Miły Tupta
i l - ?  w e  L w o w i e  J f
( o d  r o k a  1 8 5 3  I s t n i e j ą c a  posiad 
I -łasny skład n a j l e p s n e g o  P I W 4  
J O K O C I I H S K I E G O  z  b i o w a r t i  

ż J a n a  O ó t / .a  w  O k o c i m i e ,  które 
i  lw i dobrocią wszelkie inne piwa jprze- V w y L a !  jako też P I W A  L W Ó W -  

N K li  Q O  z  b r o w a r u  J .  L U le n -
l ( .  .  .  ,  r ,  ___ ^  W  ____   .  U

t, wysokim fzaeuukiem

*®via 1 8p. we Lwów;©. Naiprza 
diuoj8łe pjwo okocimskie ko*

| biorąc do down 514 ct*,
z aj iNowHhi leżak marcowy

| | 0  ct*  b r  l it r *  Sługi posyłane do
5 mnie P° Pjw o , “ »ią wyk^z i *»§ m«im

5 Je. o111 D1* żo z mej restau-
*1 i-o.eji pochodzi- ilu hnia *dtowa laiaczua 

ta* ia. W ybór potr*w d o d s i e n -
n t*  w y h o r n ©  H » c * k i  i iWle gorą- 
ee 1 zimne przekąski śniadankowe xjgłu_ 
ga szczytna i rzetelna. Wszelkie *gi0. 
szenia na uijia<jy iv aaonamenoie przyj 
rnuję oiol,URis Polecając si(t łaskawym 
względom SzaftJWliej p  T. Publiczności 

kreślę się nuiżonym sługą

Dawid Schwarzwald
Lirów , plac K apitu ln y l. 3.

\&yOOGZyOGQQGOOOC — *

J f f ł i ł  SI

Naftuła Toepfer,
właściciel restauracji pod i. 18, 

jprzy ulicy T r y b u m a lm k ie j we Lwowie

„ N a  G w i a z d k ę "  i  „ N o w y  R o k "
Najnowsze i najgust wniejsze

In *  olnmiu z hronzo mm, plnszr i story.
W ie lk i wybór towarów japońskich,

jako to :

paraw au y , urny, w a c h la r z * ,  d e k o r a c y j n e
noże do rozcinania paieru, c i ę ż a r Ł i j ^

| | wi e l e  i i i u y e l i  u -* w «. fi o I. ^  |
p ol t ają :

SEYFARTH i DTDTNSKI
S k ła d  p a p ie r ń ,  g a ln n t e r j f  i d z i e ł  s z t o k  p i ę k n y c h .

W e  L w o w i e ,  p l a c  M « r j n c k i .  2050 a 1 — i

:X»OOCi> 3CCKXXścX»'XXXXX>
N a  Ś w i ę t a !  “W i X 

WINA sto łow e  I litr 48 ct. ń
W I N A  w fla sz a c h : ¥

Erlauer 80 ct.
Z i e l e n i a k t  po 60, 70, 80 et.

i złr. 1.
Tokayskie złr. P20.
T o k a y  wytrawny złr. 2.
St Estepbe złr 1-20.
St. Julien złr. V50.
Graves złr. 1’30.
Są. ternes złr. 1‘80.

W a i l b e i  g e r  80 ct.
K i u s t e r n e u b u r g e r  80 ct .

Y O s l a n c r  80 ct.
Gi m p o l d s k i r e h n e r  90 et.
I ł t o s e l  P l s p o r t e r  140.
H e g y a l a y e r  55 c t .

G r t t n a n e r  60 ct .

O f u e r  60 ct .

K ł ó d  sycony, 1 fla3Zka 50 et.
L i k w o r y  a Bolanowic : Ratafia i Dereniówka, złr. 1'30

Pomarańczówka, złr. 1-10.
W ó d k i  z IzdebniKa: Jarzębiak i Jarzębinka, złr. MO.
R o z o l i s y  Ł a ń c u c k i e  1 flaszka 1 złr., '/, Paszki 50 ct.
K o z o  l i s y  gdańskie : Złotówka, Kminkowa i t. d złr. 11 ". 
P o r te ś *  angielski, musujący, 70 ct.
P i w o  P U z n e ń s k l e :  Leżak ( z w r o t  z a  f l a s z k ę  3 et. )  1 fl. 20 et.

Eksportowe „ „ ,  3 „ 1 » 22 et.

2074 1— 3 p o l e c a  H A N D E L

ALBERTA SZK0WR0NA
L nów , Plac M ariacki liczba 7.

booc XXXXXX>0<i>0<XXIX>0KXXIX

m .n
Lwów w Grudniu 1891.

P. T.
Niniejszem zapraszam P. T. Publiczność do 

zwidzenia mojej bogato wyposażonej W YSTA W  i  
PR ZE D ŚW IĄT E C ZN E J, na której tym razem
znajduje się niezwykły wybór prześlicznych paryskich 
wyrobów sztuki, z brązu, skóry, kości, pluszu, por­
celany sewrskiej, malowideł, wyrobów japońskich 
i indyjskich, jako też nadzwyczajna kolekcja 
B R O N I M Y ŚLIW SK IE J, R E W O L W E R Ó W  
i wszystkich przyborów do polowania.

Jednocześnie polecam p o  Z n a C Z n Ż C  
z n i ż o n y c h  c e n a c h  n a j n o w s z e
K R A W A T Y , oraz znane z dobroci R Ę K A  W I -  
C Z K I  P A R Y S K IE  i LO N D YŃ SK IE  dla pań 
i panów, również P E R F U M E R JĘ  tylko od pier­
wszorzędnych fabrykantów.

Spodziewając się, iż będę w stanie zadowolić 
moich Szanownych Odbiorców, tak dobrocią towa­
ru , jak i nisk'-emi cenami, pozostaję zawsze do 
usług uniżony

S. P I  EL EC K I
Lwów, pl. Marjachi 3.

2078 1—9

Tvlko

gulden. 350.000 guldenów
do

wygrania

P T  J u ż  2 .  S t y c z n i a !  ^

Wiedeńskie Promesy Komunalne
po zł. 3'|, i 50 ct. stempel. fi-jg i_d

Główna wygrana 2 0 0 , 0 0 0  : nl(Dnów.

Promesy kredytowe 0 LLL' 1
U W  Główna wyg-ana 1 5 0 .0 0 0  gtadenów. Wą|

0 5  e  f i i z e m  t j  l b «  z a  8 ' :, g n l d e u l v
f>nia 1 Paź I/, . r iv ( i.lła główna wyg aa* 100. 00 zł. na l»ś Cisy „

zakupiony.

, | H K E R C U R “ . T « w a rz y stw o  a k c y z o  kantorów  w y raiany 
”  * W i c u ,  I , W o l U , . , i e  10.

Najważniejszy i najpraktyczniejszy podarunet 
N A  B O Ż E  N J  A O D 2 E 9 I 1 !

jest obuwie z świato - ej fabryki Modlińskiego obu\yja

I f a j w i ę K s z y  w y b ó r  r ó ż n e g o  o b u w i a
dla panów, pań i dzieci

J'est 2006 1 -1

w Centralnym składnie
we Lwowie, przy ulicy Hetmańskiej liczba 12 .

Jajecznic niskie stałe, fabryczne ceny są
na podeszwach wybite. Zamówienia pocztą wykonujecie 
punktualnie i rzetelnie. Kierownictwo Centralnego 
składu we Lwowie odd 11. m w ręce p. Leona Ratda, 
który nad uczciwością w każdym kierunku czuwa. 

O łaskawo liczne zamówienia uprasza

A lfred  Frertkcl,
właściciel fabryki Modlińskiego obuwia.

I I

!!! W ie lk i k r a c h ! ! !
 ̂ N o w y  Y o r k  i L o n d y n  nieoszezędziły także stał,go ładu euro- 

f ejsi.itgo 1 powua wielka fab.yka wyrobów srebrnjc-h zobaczyła sir spowo­
dowaną cały swój _,apas zbi ć za cenę maleńka fcdynie kosztów wyrobu. 

Jefetfcm upoważDiony spełnić to zleoenie.
- S T  Rozdarowuję

przeto każdemu, h o g a t e u i n  ezy n h o g l e m n
jedynie za złoże., em 6 zł. 60 et., a to :

6 sztuk najlepszych nożiw z prawdziwą angielską klingą

rastęiiująee przedmioty

6
1 B B

12 »
1
1 "

2 -ó n »
1 sitko do herbaty. 
I sitko do cukru.

ameryk. patmt. srebrnych wide,»uw' z jedną) «a««k1. 
u n b łyżek stołowych.
n n b łyżeczek do kawy.
b » n chochla do rosołu,
n b » chochelka do mleka,

angielskich podstawek Vietoria. 
efektownych lichtarzy stołowych.

63 ) 1—3
43 sztuk razem.

Wszystkie wymienione tu przedmioty kosztowały poprzednio 40 zł-> 
a czis są do nabycia za minimainą cenę tt a ł. o o  c t .  
n a  •Amerykań.skie pattutowane srebro, jest na wskróś b ał. m metala?’ 

tory przez jat 2U zachowuje bar«e srebra, za co sie poręcza. Na 
ze anons ten na

zadnem oszustw ie
nie polega, obowiązuję się publicznie, źe jeżeli ki mu towa~ nie koDtf<,n' 
ju.ie, zwrocie bez opoiu tatą należytość, i, oby nikt nie zaniedbał sptfS0' 
buosci za Pupie gobie tego p y s z n  © go K a r n ita r n .

R o>  s ) ł k a  za  p o b r a n i e m  l u b  n a d e s ł a n i e m  n a l e ź y t o ś c i  p o p r z e d n i el11' Vm

S z c z e g ó ln ie j  z ^ I e c e u fa  g o d n y m  J e s t  p r o s z e k  d o  e%* m 
szcKeuEH, p n d e ł k o  w r a z  *  p r z e p i s e m  n ż y c ia  15  ct*

P. P E ll L HEII G A , agencja fa bryk i
zjedn. rmeryk. patent, srebrnych wyrobów.

H T  W ie d e ń , I I .  B e i u b r a n d s t r a s s e  n r .  33.
W y c i ą g  * p i s m  d z l ę k e z y n n y c h :  ,  f...

Byłem zupełnie zadowolony z pańskiej przesyłki 42 sztuk za ® °t
i proszę mi znowu taką samą przysłać.

Triest, 1. Czerwca 1891. l.rns* B itter v. fumee.
Byłam z pańskiej frzesyłki bardio zadowoloną i pr0sś« rAZ Je82f'ze 

posłać mi, co nasfęriujo.
O h e r n d o rf, is.|ll. 1891 Teresa Stel*€l"

a/d. Sal: ach.

PODARUNKI NA GWIAZDKĘ
w niezrów nanie w wielidm  wyborze

LAM PY wiszące i stojące. 
WYROBY MAJOLIKOWE

artystyczne, dekoracyjne, zbytkowne
i dla potrzeb gospodarskich isk ■

z  w ła s n e j fa L>r 5\ki w
)» o I e c ®

Lamp* postumentowe. Lwów, plac Marjacki liczba 9.
ik »  F n n o i s u a  K k***81* !


